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i i e -ps r ża i 
Goście francuscy zwiedzą Kraków i Poznań. 

Warązawa. 22. 5. (Od w ł . k.) 
Wczora j p rzyby ł do Warszawy 
ambasador polski w Paryżu 

minister Chłapowski . 
Ambasador Chłapowski towa­
rzyszy ł w podróży do Polsk : 

przedstawicielom rady miej­
skiej Paryża hr. For tunatowi 
Andigmlen 1 p. Beaud. prezeso­
w i i wiceprezesowi rady m. Pa 
ryża. 

Goście francuscy podejmowa 
ni by l i wczora j kolacją w Hote 
hi Europejskim. W dniu dzisiej­
szym złożą w izy tę w magistra­
cie. 

w radzie minist rów 
a wieczorem przybędą na raut 
w y d a n y na Ich cześć w sali ra­
tusza. W dniu jutrzejszym go-
scfe zwiedzą Warszawę I będą 
obecni na 
przedstawieniu reprezentacyj 

nem 

w Operze, poczem udają się na | towarzyszyć Im będą ambasa-
dwa dni do Krakowa, a następ-.dor Chłapowski i ambasador 
nie do Poznania. W podróży tej Ifrancuski Laroche. 

Wybuch granatu na środku rzeki. 
Śmiertelnie ranny rybak utonął. 

Bydgoszcz, 22 5. (Od wł . 
kor.) — Tragiczny wypadek wy 
darzył się w Ostromecku 

Filantropia na weksle. 
Eksmisja zwłok „z grobu zasłużonych" 

Warszawa, 22, 5. (Od wł . 
kor.) — Dzielnica żydowska w 
Warszawie poruszona jest 

n iebywałym sporem 
jaki się toczy między zarządem 
cmentarza żydowskiego a rodzi 
ną bogatego kupca Borucha 
Mulmana. Mulman był właśclcie 
em wielkiego składu futer przy 

ulicy Długiej 27 oraz ki lkupię­
trowego domu przy ulicy Zielnej. 
Wdowa pp zmarłym zwróciła 

Isrię do zarządu cmentarza z proś 

Kochliwy eks-król Grecji. 

bą, by zwłoki zmarłego pocho­
wane były 

w reprezentacyjnej części 
cmentarza wśród zasłużonych 
obywatel i . 

Zarząd cmentarza zgodził się 
na tę prośbę pod warunkiem, l i 
uczyni ona w Imieniu zmarłego 
jakiś zapis fi lantropijny, ściślej 
zaś mówiąc wyłoży 

25 tysięcy złotych 
do rozporządzenia gminy żydów 
skiej. 

Mulman owa zgodziła się, a wo 
bec braku płynnej gotówki wy­
stawiła weksle i terminem dwu 

tygodniowym. D a ł o pochowano 
w grobie nr. 101, ale weksla w 
terminie 

nie zostały wykupione. 
Gmina postanowiła przenieść 
zwłoki kupca do kwatery, w k tó 
rej chowani aą włóczędzy. Wła 
dze prokuratorskie udzieliły na 
to swej zgody. 

W dniu wczorajszym ma się 
odbyć 

ekshumacja zwłok 
Mulmana I przeniesienia do In­
nego grobu. Rodzina zmarłego za 
powiedziała, Iż nie dopuści do 
taj ekshumacji. 

B. kró lowa Elżbieta grecka, 
fcórka królowej Marji rumuó-
ik ie j , obok swego męża, ekskró 
U greckiego Jerzego, k tóry po­
dróżuje obecnie zagranicą w to­
warzystwie młodej Ang ie l k i — 

Eks-królowa Elżbieta zagroził* 
swemu mężowi, że jeżeli nie wró 
ci do niej w przeciągu dwóch ty 
godni, wniesie przeciwko niemu 
skargę rozwodową. (w) 

JUTRO 

„SKRZYDLATA FLOTA" 
RAMON NOVA,RRO 

w ro l i c i o łowe j , 

prSS°e,. w CASINIE 

Zawrotna kar jera Amerykanina. 
Warszawa. 22 maja. (Od w l . 

kor.). — Dziś pociągiem „ L u x " 
przejeżdżał przez Łódź i przy­
by ł do Warszawy nowy amba­
sador Stanów Zjednoczonych w 

Polsce p. John W l l l y s z małżon 
ką. Ambasador W l l l y s Jest w 
świecie amerykańskim Jedną 

z najwybitniejszych pOstacf 
Jego karjera nawet na stosun 

k l amerykańskie jest nadzwy­
czajna. Urodzi ł się w roku 1873, 
a Już jako 17-letnI młodzieniec 
w roku 1890 organizował towa­
rzys two EHmira arm Comp. — 
W roku 1900 W l l l y s 
nabywa fabrykę sam°chodów 
„Over land" . wkró tce potem ku 
puje szereg Innych fabryk i twx* 
rzv w ie lk i koncern samochodo­
w y . Stanowisko w Polsce jest 
lego pierwsza placówką dyplc* 

nu tyczna . Na dworcu w i ta ł go 
wiceminister Wys<>ckL 

szef protokulu dyplomatyczne­
go Romer 1 ambasada amery­
kańska ta corpore. 

_ : o : — . ^ 

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dnhi dz i ­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8.90. 

Miasto Pernambuco w Brazylji 

gdzie yyyladuiB «ZeDp§lia" po p r za lnda nad Południowym AŁlanlTkJom. f j * i 

podczas połowa ryb . 
W dnłu wczorajszym mieszka­
niec Wlewiórakl udał się na po 
łów ryb na Wisłę. Do łódk i Wie 
wiórsklego wszedł również ba­
wiący na urlopie saper Rafeja. 
Gdy czółno znajdowało się na 
środku rzeki Rafeja wydobył z 
kieszeni 

ręczny granat 

celem ogłuszenia ryb i ułatwię, 
ni a połowu. Granat eksplodował 
tak nieszczęśliwie, że czółno zo­
stało rozerwane na dwie części 
a śmiertelnie ranny Wiewiórskl 
utonął. 

Rafeję zdołano uratować. Ze 
stał on aresztowany przez żan­
darm erje. 

— : 0 : — 

Wspaniały podarunek Mediolanu dla 
Ojca Świętego. 

Miasto Medjolatn podarowało 
Ojcu Św. wspaniały samochód, 
którego wnętrze utrzymane jest 
w s ty lu 17-wteku, Zamiast sie­

dzenia ty lnego, w t u d ^ w a i R i 
tron, k tó ry w idz imy na zdjęciu. 
Samochód przedstawia war tość 
zgórą mil jona z ło tych. (h) 

przeciw przyjmowaniu robotników 
z Innych dzielnic Polski. 

d podczas sprzeczki poturbowi 
l i k i l ku robotników, zaangażo­
wanych do pracy z innych dziel 
nic Polski i domagali się przyje/ 
cia na ich miejsce Ślązaków. —' 
Zajście zl ikwidowała policja. 

Katowic* , 22. 5. (Od w ł . 
kor.) — Wczoraj rano grupa bez 
robotnych w liczbie około 60 o-
aób wtargnęła na posesję gdzie 

wznoszony jest gmach 
muzeum śląskiego Demonstran 

- X X -

Długotrwały sen adwokata. 
Dziwny wypadek w Stanisławowie. 
Stanisławów, 22. 5. (Od wł . I czasu cierpiał na bezsenność. L« 

P. Jan Dychdalewicz, 
starosta grodzki m. Łodzi od zna 
czony został Z łotym Krzyżem 

ZasługL 

kor.) — Miejscowy adwokat dr. 
Bacher od piątku ubiegłego ty ­
godnia znajdują się 

w letargu. 
Adwokat Bacher od dłuższego 

karze, którzy czuwają przy łożu 
śpiącego, przypuszczają, i i le­
targ ten nastąpił wskutek nada] 
żywania weronalu 

- X X -

Wyjazd komisji reparacyjnej z Niemiec. 

D u i ą radość w y w o ł a ł w Ber Iryd, Jctóra była ostatnim fym-ln i fc t t u i JXZ'Zi£&dzi& nte 
ItaiB. wyjazd iS0rai§i! r&Ba iaey j - |Mem przegrąned wojny i o r g ą - l d ^ a ^ ' 
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Powrót z bolszewickiego piekła. 
Straszne przeżycia polskiej rodziny. 

Wilno, 22. 5. Przed paru dnia | na miejscu. W rezultacte cala 
mi na odcinku pogranicznym | rodzina znalazła się w więzie-
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Kasie przeszli na stronę polską 
t Rosji sowieckiej 

rodzina Juszkiewlezów. 
składająca się z ojca, dwojga 
dzieci i siostry Juszkiewicza. 
Zbiegli do niedawna byl i w ła­
ścicielami kilkudziesięciu dzie­
sięcin ziemi w Rosji sowieckiej, 
ta jednak zostaał im zabrana na 
kolektywizację. — Przec ikwo 
taborowi inwentarza chciała 
protestować żona Juszkiewicza 
i podenerwowana 
uderzyła komisarza w twarz . 
Ugodzona kulą, padła trupem 

niu i odzyskała wolność dopiero 
niedawno. 

Razem z nimi p rzyby ł 20-let 
ni parobek, umysłowo chory. 
Jest on synem b. sąsiada Jusz­
kiewicza. W r a z z rodzicami zo­
stał on osadzony w więzieniu, 
gdzie wszyscy przechodzil i 

okropne męczarnie. 
Będąc świadkiem stracenia ro­
dziców chłopak utraci ł zmys ły 
i dopiero wówczas został w y ­
puszczony z więzienia. Nie­
szczęśl iwymi zaopiekowały się 
władze polskie. 

Zakonspirowany przybytek „Ramony". 
Wykrycie luksusowego domu schadzek 

w s t o l i c y . 

Centrum wyszkolenia pilotów w Łodzi. 
Warkot propellerów na lotnisku w Lublinku. 

Ł ó d i . 22 maja. Lotnisko łódz­
kie pod Lubl inkiem, które od 
chwi l i przerwania komunikacji 
lotniczej naszego miasta z inne-
tni ośrodkaim w kraju, opusto-
tza/o — dziś znów wypełn i ło 

warkotem si ln ików. 
Z dniem 20 maja bowiem roz­

poczęły się tu ćwiczenia Cen­
trum Wyszkolenia Pi lotów, zor 
ganizowanego dzięki wspólnym 
staraniom Ministerstwa Spraw 
Wo jskowych . Ministerstwa Ko­
munikacji l L ig i Obrony Powie­
trznej Państwa, 

Do Lubl inka przyby l i ucznio­
wie w wieku przedpoborowym 
t całej niemal Polski. Zostali o 
ii na lotnisku umundurowani i 
yyckw ipowan l . 

Kurs wyszkolonia pi lotów, w 
k tó rym udział bierze 

25 uczniów, 
odbywa się w dwóch turnusach 
przyczem pierwszy t rwać bę­
dzie od 20 maja do 20 sierpnia, 
drugi zaś od 15 lipca do 1 paź­
dziernika. 

Szkolenie młodych pi lotów 
odbywa się na samolotach typu 
„Manr io t " z silnikiem .Rhon"— 
mocy 80 koni mechanicznych. 

W ten sposób w ciągu jedne­
go sezonu letniego przybędzie 
państwu pięćdziesięciu w y s z k o 
lonych 

świetnie pi lotów, 
k tórzy niebawem rozpoczną pra 
ce dla dobra Ojczyzny 1 całego 
społeczeństwa. 

Warszawa, 22. 5. Policja 
śledcza w y k r y ł a wczora j pota­
jemny 
luksusowo urządzony dom scha 

dzek, 
w k t ó r y m spotykal i się zamoż­
ni obywatele ziemscy, banlre-
rzy, a nawet przedstawiciele 
arystokracj i z damami z pół­
światka. Właścic ie lka tego do­
mu schadzek w Alejach Jerozo­
limskich 41', niejaka Anna Ryte l 
znana pod przezwisk iem 

„Ramona" , 
zwabiała za pośrednictwem 
..pięknej Zośk i " niejakiej Wero ­
niki Maoulewicz w y t w o r n y c h 
panów do domu schadzek. Aby 
sie tam dostać, trzeba by ło w y 
mówić 

specjalne hasto. 

Dla większego bezpieczeństwa 
hasło to by ło co pewien czas 
zmieniane. Ostatnie hasło, po 
wymówien iu którego dostali się 
do domu przedstawiciele policji 
brzmiało 

„Konwal ia " . 
Policja śledcza zastała w go­

ścinnym pokoju p. Ryte l dobra­
ne towarzys two, znane dobrze 
policji obyczajowej : Leokadię 
Tawińską, Annę Bijaler. oraz 
Weronikę Maculewicz, poza 
tern zastano ki lku eleganckich 
panów, znanych w sferach to­
warzyskich Warszawy . Po spi­
saniu protokółu 1 opieczętowa 
nlu mieszkania, 

„Ramonę" aresztowano 
osadzono w więzieniu. 

320 miljonów złotych 
wpływa w sezonie do polskich uzdrowisk 

i zdrojowisk. 

Zakwestionowane 10 punktów 
nowej umowy zbiorowej. 

Trzask łamanej kości pod beczka. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 22. 5. — W dniu wczo 

rajszym w godzinach popołud­
niowych w podwórzu przy uUcy 
Nawrot 2 (padł z wozu, odno­
sząc okaleczenia głowy 30-lelni 
Adolf Szmidt, dozorca, zamiesz 
kały przy ulicy Kil ińskiego 147. 

Lekarz pogotowia przewiózł 
omdlałego dozorcę do domu. 

Na terenie Centralnego Dwor 
ca Autobusowego przy ulicy O-
grodowej 7 - 9 

przygnieciony beczką 
uległ złamaniu lewej nogi 28-let 
ni Aron Rys, tragarz, zamieszka 
ły w Piotrkowie. 

Karetką pogotowia miejskie­
go przewieziono go do szpitala. 

L ó d ł , 22. 5. Sprawa s p i s k a 
umowy zbiorowej na sezon j le -
żący pomiędzy Magistratem m. 
Lodzi a robotnikami sezonowy­
mi, aczkolwiek Już od dawna 
zaprząta umys ły Związków za­
wodowych — to Jednak dotąd 
nie w dać Jej końca, mitr. > 20 
roboty sezonowe Już się po czę 
ścl -ozpoczęły. 

Przed ki lkoma dniami Magi ­
strat wezwał na konferencja 

zedstawlcleli związków zawo 
d o w y c h : Chrześcijańskiego, 
„Praca I Klasowego w sprawie 
podpisania 

umowy zbiorowej . 
Ponieważ okazało się, że ca 

ł y szereg punktów uległ zunla 

W dniu dzisiejszym około go 
dzlny 9 rano w mieszkaniu włas 
nem przy 1. Wapiennej 9 na Ko 
zjnach otruła się jodyną 30-letuta 
Helena Weberowa. 

Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po przeptókaniu 
iołądka pozostawił desperatke 
na miejscu. 

Przyczyną tragicznego kro­
ku niesnaski rodzinne. 

nie na niekorzyść robotników 
przedstawiciele związków od 
mówili1; podpisu, oświadczając 
iż nie znają treści zmian I poprą 
wek proszą przeto o odpis urno 
w y celem zapoznania się z jej 
treścią. 

Jak sle obecnie dowiaduje­
my związki zgłosiły sprzeciw 
przeciwko 

dziesięciu punktom 
umowy, które przemawiają na 
niekorzyść płacy 1 pracy robot­
n ików sezonowych. 

W ten soosób sprawa umo­
w y zbiorowej znów ulegnie od­
roczeniu. 

: o : — 

Wyjazd wolewody 
Jaszczołta 

do Warszawy. 
Łódź, 22. 5. — Dzis w godzi 

nach rannych wyjechał do War 
szawy w sprawach Łodzi woje­
woda łódzki p Władysław Jasz 
czołt. 

Powrót p. wojewody nastąpi 
dopiero w końcu bieżącego ty­
godnia. 

Wedle statystyki zebranej 
pi zez tnż Zaczyńskiego z- Kato 
wic I op.acowonej w form 'e de 
hawego - i fpratu o g^p 'da r ­
c i e m zna-, /er u naszycn uzdro­
wił; k le tmrh frekwencja w 60 
u7drow 'skach, stacja-^b ki ima-
łyczuycŁ . kąpieliskach mor­
skich w Pokce wynosiła w ostat 
nim okr<svr letnim 

około 300,000 osób, 
to znaczy 1,5 proc. ogółu ludno­
ści państwa. 

Wzyiąwszy, t e każdy kura 
cjusz wydaje w sezonie przecięt 
nie 650 zł., to przy 300 000 osób 
ot r i ymamy 

20 miljonów złotych 
pozostawionych przez kuracju­
szów w uzdrowiskach. Ponie­
waż poza powyższenu miejsco-

x ; 

wosctaml o charakterze uz ' ^ci 
|nośd publicznej zjeżdża vr scza 
me conajmniej drugi raz tyle o> 
sób do mniejszych letnisk i w:« 
sek, przyjąć należy, iż w nrej« 
scowościach tych (wyda,ąa 
przez sezon 400 zł. od osoby) Icf 
mcy nasi zostawiają 

dalsze 120 miljonów zł. 
W ten sposób obrót sezonowy 
ruchu uzdrowiskowego da się 

w przybliiżeniu ustalić na kwotę 
320 miljonów złotych. 

Jeżeli sie przytem przyjmie, 
że osoby jadące do uzdrowisk, 
wydają na koszta podróży tam i 
zpowrotem 150 zł., to przy 600 
tys. osobach koleje nasze zara­
biają w sezonie 

około 9 miljonów 
złotych. 

DWA POŻARY. 
Straty wynoszą zgórą 20 tys. złotych. 
Łódź, 22. 5. Ubiegłej nocy w y 

buchł groźny pożar w zagro­
dzie Wawrzyńca Krawczyka, 
zamieszkałego we wsi Roz­
dzieli, gminy Kluki , w powiece 
p iot rkowskim. 

Ogień szerząc się z gwaftov\ 
ną wprost szybkością strawi ł , 
przed przybyciom straży, do­
szczętnie 

cała zagrodę. 
Zdołano uratować Jedynie ma­
szyny rolnicze I inwentarz ży­
wy . 

Straty sięgają wysokości k i l 
kunastu tysięcy złotych Przy ­
czyną pożaru by ło zbrodnicze 
podpalenie. Jak się dowiaduje­
my policja* jest na tropie podpa­
l e za. 

• * * 
Tejże nocy wybuch ł pożar 

we wsi Gościnowice, gminy Po 
dolin, pod Pio t rkowem, gdzie 
mimo Intensywnej akcji ratunko 
wej miejscowej straży, spaliła 
się stodoła, obora, stajnia wraz 
z dwoma końmi oraz dach do­
mu mieszkalnego, na szkodę Ma 
deja Torczyka. Straty wynoszą 

około 14.000 z ło tych. 

Przyczyną pożaru by ło nie­
ostrożne obchodzenie się z og­
niem, przez służącego Tarczy-
ka 14-Ictniego chłopca. 

— : 0 : — 

Zdarzenia (wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W stol icy Norwegf l spło 
nął doszczętnie pałac następcy 
tronu ks. Olafa. 

(—) Posiedzenie Sejmu zo­
stało zwołane na godzinę 12-tą 
dnia 23 b. m. 

(—) Wed ług danych Państw 
Urzędu Pośrednictwa Pracy, 
ostatnie tygodniowe sprawozda 
nie z rynku pracy, za czas od 
10 do 17 b. m. wykazuje 252.676 
bezrobotnych, rejestrowanych 
w pańs twowym urzędach po­
średnictwa pracy. W stosunku 
do zeszłego tygodnlo sprawo­
zdawczego bezrobocie zmniej 
szyło się o 10.729 osób. 

W & m 
Wspaniała ilustracja mnzycroa pod dyrekeją Lat ona 

K a n t o r a , 

Początek seansów o godz. 4 po pot., w tob. I aiadiial* 
o godz. 12 w poł., Ceny miejs« zniżona. Na pterw-

aza aaanaa po 50 gr I 1 it. 

Luna pragnie, by -ŁAM sle śmiała I daje od dziś najweselszy i najdow" 
# clpniejszy program sezonu p. t. " o j u u w 

WBREW WOLI 
Wytworna , t r yska jąc , rak ietami humoru, o n iebywałych sytuacjach, komedja 

W rolach g łównych: . C z ł o - | | , r \ • 
wiek wytwarzający o p t y m i z m ' |U| 0111V K^HlIfC o r a z

 J e 9 ° P r z ° -
n lezrównany komik • • • U l i I W L S U M R O śl iczna par tnerka 

spółczesna. 

L i l i a n M a n t o n 

I D ź w i ę k o w e 

G R A N D - K I N O 
Dziś w s p a n i a ł a premjera! 

I 11. „ODSZCZEPIENIEC" 
!*7 »?2 '^ d " , ° w , e 'JL 0 . ł t 0 "yJPrzed_widzem całą pełnie swei ooezi i 1 kr— 

Pierwszy f i lm dźw iękowy wykonany 
całkowicie w naturalnych ko lo rach — — — - — * 
Życie p re r i i da'ekieRo Zachodu A m e r y k i południowej roztoczy przed widzem całą pełnie swej poezj i 1 krasy 

W rolach głównych R i c h a r d D i x I G l a d y s B e l m o n t . 
I I . Ponadto ujnrymy ł usłyszymy na ekranie polsk i f i lm dźwiękowy z udziałem znakomitej gwiazdy I ulu­
bienicy ca- "aCJT ^ a w * " H j t 5 f\-u**rt *^.-wt*m ^^.^?^Tw~%-*rr k tó ra miedzy innemi odśpiewa 
łej Polski t l ^ n t i l U F C l O n O W n y „ B u b l l c . k i " I M O n n l . w r ó c i j u i " 

I I I . Nad profirami Niezrówna- /Th " • a f t " Ó ^ T f c Y ŚTh 
ny dodatek Heischerowsk i p. t. 1 # ••• • » " " ^ ••• 

B i l e t y u l g o w e n i e w a ż n e . A N O N S . W sobotą 24 1 n iedz ie l * -5 poranki od 12—2 i od 2—4 
C h e v a l l e r w niezrównanym f i lmie „ P I E Ś N I A R Z P A R Y Ż A " . Cena wszystk ich miejsc i , — zł. 
Pomimo kolosalne koszta programu, ceny miejsc normalne. Pocz. seansów o j>. 4-6,8, ostat. seans. 10 m. 20 

K I N O A T E A T R 

czAry 
Dziś rewelacyjna premjera. 

Supersensacja świata. 

Szlagier tegorocznej produkcj i amery- TTSf 
kańskiej p. t MŁA 

W i l ę z i e n Taiemniea najstraszniejszego wiaalanla na iwiaoia 
Akcia iejo filmu pricnosi a murów nowojorskiego 
wltaisnla do lokaaaowych lokali Nowetfo - York« 
£dal. roiąryw.j, , i , posępne tragedie l naiatra-
•a iwiaa abrodnła, Po raa pierwazy na ekranie wi­
dzimy dwa szympansy w mundurach policyjnyah 

IM I uJORyCk1-" - - 0 p o l . l c , . a n ł f . m a . ł p« , ł k » d«*«-. . r .—. i«t\u u.ic-
Łkływa.małpf-ałodiiaiaimałpę-mord.rjc. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e ł . I 2 7 - S 1 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I ptuc. 

Konstantynowska 9. 
Przyjmrje od 12—2 I 5 - 7 , 

Od 10 — I I l od 2 — 3 w Lecznicy 

D r . m e d . 

Edward REICHER 
choroby akórna i weneryczen 
Leczenie diatermią,. Elektroterapja 

n l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 . 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—10 rano, 12—3 i 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D r . m e n . 

Niewiażski 
ul. A u d r i e i a 5 T a l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową, 
^rzyimuie od 8-101'! po pot. i od 5-9 w. 
w'niedziele^ lwięta od 9 do 1 w pol 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e m i a n a 25, t e l . 1 2 6 - 8 7 
*>peclalista chorób skóinycb I »ene 
tycznych. Clektroterapja. Luczt-nlt 

lampa kwarcową. 
1'rzylmuje ud ftói 8 — 2 I od S — I 
W niedziele i ta ieU od 9 do 1 w poł. 

Dr med. 
Ignacy Margolis 

p o w r ó c i ł . 
apaa. choroby oczu 

Przylmuje od 1—2 I 5—7. 

A l e j e K o ś c i u s z k i 2 1 
tal. 516-17 

Pociątek teantów o .ode. 12-e| v poł. 

N a p ierwszy aeana w a z y a t k l t 
miejsca po 50 gr. 

Na wieczorowe seanse eeny nsltfsf 
zn iżone. 

ZDROWIE TO SKARB 

• PRIMJSR0S 
antyseptycznie spreparowane 

To gwarancja zdrowia 
Do nabycia: 

Ł . S p i e s s i S y n , 
PlOTKKPwSK* N - , n ' 

PORADNIA 
WEKEROLOGICZNA 
L t k a r t i - s p a e l a l i s k ó W 

Z A W A D Z K A 1 
taynaa od I rano do 9 wieczór 
ad 11-13 • 2—3 priyimuta kobieta 

lakari 
• niedziele lwięta ad 9—3 pa. 

Leczenie ehorób 
WENERYCZNYCH, M O C Z O -

P L C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielia aa 

•wMila i tryper 

tomm i neoroionlem l orolojfu 
Cabinat awiat ło- lacsaisay. 

Kosmetyka lekarska 
Oddiielna poct.kalota dla keblai 

P O R A D A 8 wL 

Ogłoszenia drobne. 
KURS FILET ręcznego 10 zl. Prac* 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz 
nych, maszynow Toledo, aplikacje i 
wenecką robotę oraz Teneryfę (zlott 
serwetki). Kaufmanowa, ul. Piotrków 
ska 18 w podw, I prawa oficyna, 
I Piętro. 

PRAWIE DARMO! Na wypłatę! o-
statnl wyraa modyl Gotowe, ele­
ganckie I praktyczne Jedwabne dam­
skie 1 płócienne męskie na gumowa­
nym spodzie — płaszcze w różnych 
kolorach poleca: Leon Rubaszkin, 
ł ódź, Kilińskiego 44, tel. 136-48. 

P r s y b ł ą k a ł aia piea. aipie. Odebrać 
za zwrotem kosztów al. Emilii 35, m. 10. 

SAMOTNA osobę przyjmę na miesz­
kanie. Ul. Aleksandrowska 19. m. 24). 

ZIOŁA LECZNICZE według' przepi­
sów sławnych lekarzy przeciw chor* 
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pęcherza, hemoroł. 
dom, uplawom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artretyzmowl, reumaty 
zmowl etc. Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres: L ^ H , 
Apteka. 

PENSJONAT WILLA „RÓŻANA" w 
Włodzimirżowsklm lesie nad Pilica, 
duże słoneczne pokoje, wykwintni 
smaczna I obfita kuchnia, kąpiel, pla­
ża, radjo, codzienna poczta, komunika­
cja bardzo dogodna. Okolica nadzwv 
cza! zdrowa, malownicze położenie. 
Zamówienia na pokoje przyjmuje Łu­
kowska. Nawrot 2 m. 17, Łódi, 
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totycH 
i uzdrowisk 

harakterze u? ' ' d 
nej zjeżdża * scza 
2j drugi raz tyle o 
szych letnisk i w;« 
należy, iż w m cj-

tycn (wyda,ąa 
:00 zł. od osoby) Ict 
tawiają 
!0 miljonów zł. 
>b obrót sezonowy 
wiskowego da się 
u ustalić na kwotę 
złotych. 
przytem przyjmie, 

ice do uzdrowisk, 
szta podróży tam i 
50 zł., to przy 600 | 
koleje nasze zara-
lie 
9 miljonów 
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LA „RÓŻANA" w 
lesie nad Pilica. 

>koje, wykwintna 
ichnia, kąpiel, pla-
poczta, komunlka* 

. Okolica nadzwy-
iwnicze położenie, 
oje przyjmuje L » 
m. 17, Łódź, 

Zeszpecona twarz tancerki. 
Straszna zemsta męża. 

Wlekie głupstwo popełnił 55 
letni bogaty rentjer paryski Sa 
bold, poślubiając o 30 lat od 
niego młodszą tancerkę Ninettę 
Berdeau. Sabold poznał piękną 
dziewczynę w pewnym lokalu 
nocnym, w którym był gościem 
codziennym. Zakochał się bez 
pamięci w tancerce ] oświad­
czył się 

najiormalniej o jej rękę. 
Został przyjęty... 

Małżeństwo nie było szczęś 
l iwe. Ninetta osóbka lekkomyśl 
na, żądna zabaw, a przytem bar 
I dzo energiczna, zatruwała ży­
cie staremu mężowi. Doszło do 
tego, że ona, drobna i filigrano­
wa, bi ła swego wysokiego 1 o» 
kazałego męża. Sabold w imię 
miłości znosił to wszystko. 

Pewnego jednak dnia cierp 
Irwość jego wyczerpała się. Ni­
netta, obrzuciwszy swego męża 
Stekiem obelg l.„ k i lkoma tale­
rzami, wystroiła się 1 wyszła z 
domu. Powróciła następnego 
dnia rano zupełnie pijana i zwa 
l i ła się na fotel, gdzie natych­
miast zasnęła... 

Wówczas rozwścieczony mąż 
wpadł na 

szatański pomysł... 
Pobiegł szybko do najbliższego 
•k lepu I zaopatrzył się w tusz 
chiński ł spirytus. Następnie 
przywiązał żonę starannie do f° 
telu, aby nie mogła się poruszać 
Chwlciwszy scyzoryk, poczynił 
na pięknej twarzy tony ki lka 
fantastycznych linij, które za­
puścił tuszem, a następnie na­
tarł spirytusem. W toku tej ta-
tuacji obudziła się młoda kobi t 
ta i poczęła błagać męża, aby 

Trzy osoby 
w płonącym samocho­

dzie. 
Szczęście pary 

małżeńskiej. 
Niezwyk łe j przygody, k tóra 

Cudem ty lko nie skończyła się 
tragicznie, doznała znana śpie­
waczka francuska Klara Be­
gnon i jej mąt , przemysłowiec 
Stefan Begnon. 

Państwo Begnon urządzlM 
wycieczkę automobilową 

w okolice podmiejskie Paryża. 
Nagle — w połowie drogi — na 
stąpiła lekka eksplozja benzyny 
t auto zaczęło się palić. Przera­
żony szofer pomyślał sobie w i ­
dać, że koszula bliższa ciała niż 
kaftan, bo wyskoczy ł , pozosta­
wiając auto 1 pasażerów własne 
mu losowi i własnej niezaradno 
ftcŁ Auto niezahamowane 

mknęło dalej 
w k ierunku zbocza spadzistej w 
tem miejscu drogi . Nieuniknio­
na katastrofa by łaby pociągnę­
ła za sobą dwa życia ludzkie, 
gdyby nie przytomność umysłu 
Begnona, k tó ry o tworzy ł d rzw i 
1 kazał tonie wyskoczyć po­
czerń sam opuścił auto. 

Oczywiście nie obeszło się 
bez potłuczeń I drobnych obra­
żeń, ale naogół przygoda skoń­
czyła się bardzo szczęśliwie. 

zaniechał te j bolesnej i szpecą­
cej czynnośd, lecz napróżno. Za 
cietrzewłony człowiek pokry ł 
całą twarz żony siecią 

czarnych rysunków. 
Gdy Ninetta wydostała się 

wreszcie z więzów, udek ła na 
tychmiast z domu mężowskiego 
a przeciwko brutalowi wdroży­

ła krok i sądowe. Ciekawy ten 
proces odbył się w tych dniach 
w Paryżu. Sabold w uwzględnię 
niu okoliczności łagodzących zo 
stał skazany na karę pieniężną 
w wysokości tysiąca franków o-
raz na trzy miesiące więzienia 
z zawieszeniem. 

Prośba sędziwego kapłana. 
Dzienniki niemieckie rozpisu­

ją się obecnie obszerne o napa 
dzie rabunkowym, którego ofia 
ra padł czcigodny. 

sędziwy kapłan katol ick i , 
proboszcz w Altendorf ie. w po­
bliżu Essen. 

Onegdaj w nocy. około godz. 
2-ej zbudziło księdza jakieś 

gwał towne dobijanie się do 
drzw i wchodowych . Proboszcz 
zeszedł ze sypialni, znajdującej 
się na pierwszem piętrze, na 
parter. T u spotkał swa gospody 
nlę, k tórą hałas również w y r ­
wa ł ze snu. Okazało się, że spóź 
nionymi gośćmi są 

trze] zamaskowani bandyci. 

U gościnnych pobratymców południa. 

W CIEPŁYCH FALACH CZARNEGO MORZA. 
Tani i przyjemny pobyt na warneńskiej plaży. 

Warna, w maju. 
Warna Jest nietylko ważnym 

portem handlowym, lecz r ó w ­
nież 

miejscowością kapleK>wą. 
znana już ze swej pięknej plaży 
bujnej wegetacji i dogodnego po 
łożenia na wybrzeżu morza 
Czarnego. Posiada obecnie oko 
ło 60 tysięcy mieszkańców, 
wśród k tórych Jest m. in . dość 
liczna kolonja grecka 1 turecka. 
W mieście znajdują sie konsula­
ty k i lku państw, gimnazjum, 
szkoła morska f muzeum, miesz 
czące bardzo ciekawe wykopa­
liska. 

Warna, dawny Odessos, Jest 
starożytna kolonia helleńską, za 
łożoną przed 2500 laty. Miasto 
posiada starą dzielnicę z kręte-
ml ul iczkami, k tóra rok rocznie 
sie zmniejsza, ustępując przed 
dzielnica nowoczesną 

z ładneml willami, hotelami 
restauracjami l składami, w któ 
rvch dostać można wszystko, 
czego dusza zapragnie. 

Duma W a r n y jest wspaniały 
park nadmorski, jeden z naj­
wspanialszych na bałkańskim 
wschodzie, z plęknemi gazona­
mi, grupami rzadkich drzew i 
śl icznym widokiem na morze i 
gmach kąpielowy 

wykończony w 1926 r. 
Pobyt up ł ywa tu szybko > 

przyjemnie. M imo wczesnej po­
r y roku wszyscy kąpią sie u 
morzu. Woda Jest czysta, 

ciepła, 
a dno morskie opada bardzo ła­
godnie. Powietrze zawiera w ie ­
le ozonu i Jest przesycone jo» 
dem 1 bromem. Piasek plaży 
jest codziennie czyszczony 
przez służbę zakładową. Olbrzy 
mla tafla morska, mieniąca swi» 
barwę z przezroczysto-zlelonej 
na niebieską, f ioletową 1 szarą, 
po tysiąc razy odbija promienie 
słoneczne. Łagodne fale wesoło 
zbliżają się ku brzegowi, niosąc 
na grzbiecie białe pieniste grze­
bienie i wyrzucając na plażę pla 
sek i małe muszelki. 

MOrze jest tu tak piękne, 
że trudno wprost znaleźć sło­
wa, dostatecznie odmalowując© 
ten cud natury. 

W ciągu dnia na ulicach W a r 
ny panuje cisza. Ruch zaczyna 
się dopiero 

po zachodzie słońca. 

W restauracjach, wzd łuż u l i ­
cy, prowadzącej ku morzu, gra 
ją ork iestry a w jednej z nich w 
„Pr i jatne pocziwce" śpiewają 
Bułgarzy w strojach narodo­
wych . W parku koncentruje ka 
pela marynarska. Kawiarnia ta­
rasowa jest przepełniona gość­
mi, k tó rzy piją doskonałą czar­
ną kawe^ przyrządzoną 

według tureckiej recepty. 
Latarnia morska na Galacie rzu 
ca swemi poitęineml ref lektora­
mi smugi świat ła na morze. A 
noc orientalna, kusząca pięk­
ność z gwiaźdtolstemi oczami, 
rozkosznie się uśmiecha 1 cicho 
nuci swą pieśń — 

pieśń Wschodu i tajemnicy. 
Na zapylonych drogach w i ­

dać małe wózk i , ciągnione 
przez osły Mb konie, cyganów 
z niedźwiedziami na łańcuchach 
l grupy Judzi, niosących na ple­
cach ciężkie t łomokl . 

Niedaleko Warny leży Euxl 
nograd, letnia rezydencja króla 
Borysa, połączona z Warną pięk 
ną szeroką drogą, prowadzącą 
do zamku, otoczonego wielk im 
parkiem 1 posiadającego własną 
plażę. Po drodze leży monastyr 
św. Konstantyna ze starą pry­

mi tywną kapl icą otoczoną sada 
ml i winnicami. Prócz tego zro­
bić można wycieczkę łodzią mo 
torową do Galaty, gdzie w res­
tauracji otrzymać można dosko­
nałe „kabaczki" z cebulą. 

Życie w Bułgarjl jest 
bardzo tanie, 

a mieszkańcy jej odnoszą się do 

cudzoziemców i wielką uprzej­
mością, gdyż wiedzą, że od tego 
zależy rozwój ruchu turystycz­
nego, k tóry wpływa na podnie­
sienie zamożności kraju. Hotele 
i pensjonaty — po europejsku 
urządzone — są bardzo czyste i 
sympatyczne. Zet, 

Wciągnęl i ora! proboszcza do po 
koju i rzuci l i tak gwał townie na 
ziemie, że starzec doznał bole­
snych potłuczeń. 

Następnie pod grozą luf rewoi 
w e r ó w zażądali wydania pienię 
dzy i kosztowności. Kapłan mr-
mo grożącego mu niebezpieczeń 
s twa tak długo wzbrania ł się 
uczynić zadość żądaniu z łoczyń 
ców, dopóki nie przyrzek l i mu, 
że nie zabiorą naczyń kościel­
nych, lecz ogranicza się do 

osobistego majątku 
proboszcza. Bandyci dali się 
wreszcie skłonić do tego przy­
rzeczenia i — co więcej — na­
wet go dot rzymal i . -

Po zabraniu stosunkowo nie­
wielkiego łupu bandyci kazal i 
kapłanowi i gospodyni udać się' 
do p iwnicy , gdzie związal i ich 
sznurami I zamknęli. 

Napad ten w y w o ł a ł ogólne o-
burzenie w okol icy. Z łoczyń­
ców nie zdołano narazie ująć. 

Z A B A W Y H E R S Z T A B A N D Y . 
Niezwykły połów policji. 

Od k i lku tygodni w na jwy t -
wornlejszych restauracjach ł lo 
kałach zabawowych Paryża u-
wi ja ł sie młody, przystojny Bra 
zy l l jczyk, ubrany Jednak z pew 
ną 

przesadną elegancją. 
Robi ł wrażenie cz łowieka bar 

dzo bogatego, gdyż nie l iczył 
się bynajmniej z pieniędzmi, sta 
le bawi ł się wesoło w licznem 
gronie kobiet 1 mężczyzn, a na 
palcach Jego błyszczały welkle 
brylanty.. . Przedstawi ł się jako 
kupiec brazyl i jsk i . Ludw ik Sal-
terre. k tó r y p rzyby ł do Paryża, 
aby się trochę „zabawić". . . 

Policja paryska zwróc i ła u-

wagę na tego podejrzanego o-
sobnika l niebawem, śledząc go 
doszła do 

rewelacyjnych rezultatów. 
Okazało się mianowicie, że 

jest to niezmiernie spry tny 
herszt bandy handlarzy ż y w y m 
towarem, znany w światku tych 
z łoczyńców pod pseudonimem 
„Tatuowanego" . P rzebywa ł on 
w Paryżu w towarzys tw ie 4 - c h 
pomocników, k tó rych również 
uwięziono. 

„Ta tuowany " l Jego pomocni­
cy p rzyby l i do Paryża celem 
nowego „werbunku" . . . Udało im 
się dotychczas wys łać 

dziesięć dziewcząt. 

Budowa największego samolotu bezsilnikowego świata. 

Samolot bezs i ln ikowy „Mein ingen" podczas budowy. Samolot ten rozpiętości 
22 met rów jest największym aparatem tego rodzaju na świecie. (H) 

Dw ie dz iewczyny, w wieku 
17 l 18 lat. w ostatniej chw i l i o-
calono w Bordeaux, gdzie Jut 
pod fa łszywem nazwiskiem 
wsiąść mia ły na okręt. 

Sensacyjna ta afera w y w o ł a -
ła w Paryżu ogromne w r a ż e -
nie I rozeszła się szerokiem e j 
chem po całej Francj i . 

. - .... - : 0 : - \ Ę t 

Jakie! to wspaniałe!'. 
Zachwyt córki 

wynalazcy. 
W N o w y m Jorku przygoto*j 

wuje się uroczysty obchód k i i 
czci Morse'a, wyna lazcy tele-j 
grafu i t w ó r c y 

słynnego alfabetu. 
Na obchód ten sprowadzona 

z Francj i jedyną pozostałą przyj 
życiu córkę wynalazcy, panią 
Lailę Remmel. k tóra mimo 
swych osiemdziesięciu lat zgo^ 
dziła się opuścić swe zaciszna 
mieszkanie pod Paryżem i od-^ 
być podróż przez ocean. I oto» 
dopiero w czasie urządzonego! 
na Jej cześć w N o w y m JorkuH 
przyjęcia, sędziwa córka wy*] 
nalazcy telegrafu dowiedziała 
się o istnieniu radja 1 po raz 
pierwszy w życiu wys łucha ła 
audycj i radjowej . k tóra 7 

wpraw i ł a Ja w zachwyt ) 
„Jakież to wspaniałe 1 nleH 

prawdopodobne — zawołała, \A 
słyszawszy koncert t ransmi to­
wany z Paryża — ojciec mój t 
zapałem oddawał się pracom 
nad telegrafem bez drutu, lecz 
nigdy nie p rzewidywa ł , że o* 
siągnie on taką doskonałość" . ; 
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MIŁOŚĆ HA ODLUDZIU. 

Streszczenie początku: 
Mr. Lynn, urzędnik angielskiej 

Btsjl w Japońskim porcie Moll za­
obserwował podczas bójki mary­
narzy w portowym szynku nle-
swykłą silę I odwagę młodego ma 
rynarza, który sam Jeden stawił 
Czoła kilkunastu napastnikom, — 

Okrwawionego 1 zbitego maryna­
rza Gurney*a przyprowadzono na 
polecenie Lynna do misji angiel­
skie), gdzte mu zaproponowano u-
danle się w pojedynkę na odludna 
wyspę Taranl do gniazda zuchwa­
łych przemytników morskich. — 
Gurney_jiQ wielkich trudach do­

płyną! do tej mało znanej wyspy, 
ale o skalistych brzegów rozbiła 
sie barka podczas burzy. Nieprzy­
tomnego Jima wyratowała z od­
mętów dziewczyna Basia, córka 
tajemniczego kupca Goffa, mają­
cego chatkę na wybrzeżu. Po ocu­
ceniu go s omdlenia zaprowadziła 
go do domu ojca. 

Goff przylał rozbitka gośctnnte, 
ale chłodno i polecił go opiece cór 

lii-

mi(\ II HjpjiP. 

Barbara zaprosiła przybysza 
do domu. Mała lampa naftowa 
słabo oświet lała obszerny po­
kój . Zwycza jny , b ia ły sosnowy 
stół i k i lka krzeseł b y ł y jedy-
nem Jego umeblowaniem. Na 
stole stała otwar ta puszka kon­
serw mięsnych, a obok lampy 
widniała nłenapoczęta butelka 
wódk i ze szklanką, przewróco­
ną na szyjce. 

— Czv jesteś bardziej głodny 
czy bardziej mokry? — zapy­
tała go I Jim poczuł mi łe ciepło 
ogarniające go pod w p ł y w e m 
jej szczerego uśmiechu. 

— B o mięso Jest tu , a suche 
ubranie leży na tapczanie na 
werandzie. Możesz wybierać. 
Ale może chcesz najpierw na­
pić sie tego ognia piekielnego— 
dodała z prawdz iwie dziecięcą 
naiwnością. — Ojciec mówi . że 
racłaniiiifli "Tl Hbr3nJSi ł^^PTlif 

1 picie ludziom, k tó rych morze 
wyrzuca na wybrzeże. Czy 
mam ci nalać szklankę? 

Jim roześmiał się. Spojrzała 
na niego rozszerzonemi oczy­
ma nie rozumiejąc Jego weso­
łości. 

— Nie. 'dziękuję. Basiu. Nie 
chce ognia piekielnego, nawet 
z twoich nadobnych rączek. — 
Zmienię Jednak ubranie. Gdzie 
ono? Czy trzeba wyjść przez 
okno? 

— Tak, przez to pierwsze o 
kno. Następne jest moje. ostat­
nie ojca. Śpimy wszyscy na we 
randzie, więc nie zapominaj, 
które jest twoje. Ojciec śpi bar 
dzo czujnie l ma przy sobie 
st izelbę. 

Zaśmiała się z Jego miny, ma 
jącej wyraz ić przesadne prze­
rażenie i usiadła przy stole. Jim 
zniknął za oknem. Gdy powró­
cił, czytała zniszczoną książkę, 
o pozaginanych w ośle' uszy 
kartkach, którą odłożyła, aby 
mu usłużyć. Podjął książkę i 
spojrzał na ty tu ł , a potem prze 
niósł oczy na dziewczynę. Po­
chwyc i ł w Jej twa rzy w y r a z za 
kłopotania, k tó r y pod w p ł y ­
wem jego wz roku ustąpił miej ­
sca śmiechowi. 

— „Mężn i rycerze 1 piękne 
b ia łogowy" — recytował żar-
tohliwiiVs=3 - O słodka pani. daj 

ml wstęgę, która przystroję 
swój szyszak..." 

— Przestań! — ofuknęła go. 
— Musiałam sprawdzić, czy by 
11 kiedy na świecie rycerze o 
rudych włosach. Ale zdaje się, 
że wszyscy rudowłosi by l i chło 
parni pańszczyźnianymi lub pro 
stakamL — M a ł y jej nosek pod 
niósł się pogardl iwie. — Poda­
wała mu mięso i twarde sucha­
r y z wynios łą miną księżnicz­
k i , udzielającej ja łmużny. 

— Podobałeś się memu ojcu 
— zauważyła po chwi l i , przy­
glądając niu się poprzez stół, 
zdumiona jego nieprawdopodob 
nym apetytem. 

— Czy tak? — odrzucił Jej 
prosto w oczy. — Zdawało mi 
się. t e nawet mnie nie widzia ł . 

— A Jednak podobałeś mu 
się. Nie zostawi łby cię samego 
z tą nienapoczętą butelką, gdy­
by by ło inaczej. Właśnie s ły ­
szałam, jak odszedł od oknami 
położył się do łóżka. 

— Oho, a więc mnie śledził. 
Widzę, t e Jest przezorny. Cho­
dziło mu ty lko o wódkę, praw­
da? — O ciebie nie niepokoił 
się wcale? 

Gurney, stawiając to pytanie, 
uważnie śledził twarz dziew­
czyny. Ale jej wielkie błyszczą 
ce oczy w y t r z y m a ł y spokojnie 
iego. spojrzeruo, a na wargach 

pojawi ł się pogard l iwy, wcale) 
nie dziecinny wy raz , j 

— O mnie? — powtórzy ła 
zdziwiona. — Dlaczegóż mia ł ­
by się niiepokoić o mnie? 

— Dlaczego istotnie? — zgo 
dzi l się Gurney. | 

Kończył wieczerzę w milczę 
niu. z nieprzyjemnem uczuciem 
że by ł w każdej chwi l i podda* 
wany egzaminowi 1 t e egzami* 
nator by ł zadziwiająco zdolny.' 

Wreszcie dziewczyna wstała 
pyta jąc: / 

— Czy potrzebujesz Jeszcza 
czego? Może opatrzyć c i tę ra­
nę na g łowie, zanim pójdo 
spać? | 

— Dziękuję, panience, nie —• 
odrzekł. — Poprostu natrę gło­
wę tłuszczem. Jeżeli dasz mi.go 
trochę. Jutro rano będę już rze 
źki l zacznę budować ten kajak 
dla ciebie. i 

— W takim razie Idę spać, 
Tłuszcz jest w tej szafie, a 
przed werandą Jest źródło, na 
wypadek, gdybyś potrzebował 
wody . 

Jednym skokiem przesadziła 
parapet okna i zniknęła. Gur­
ney rozbawiony jej pomysłami 
i humorem — smarował tlusz* 
czem zranioną głowę 1 maso* 
w a ł obolałe tamiona ) lopatkL 

C e . * . 
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Izba Skarbowa grodzka w 
Warszawie ustaliła ostatnio na 
zasadzie liczb, ze w kategorii 
miast polskich Warszawa płaci 
podatki najlepiej. Wp ł ywy po­
datkowe stolicy wykazują 2 ro­
ku na rok zwyżkę, mimo, że * 
lość egzekucyj podatkowych 
nie została zwiększona. 

Najlepsza płatność podatko­
wa Warszawy wynika stąd, żc 
Warszawa posiada większy niż 
bine miasta odsetek urzędników 
państwowych i samorządowych, 
otrzymujących pensje niezmien­
nie, mimo kryzysu gospodarcze­
go Wynikają z tego dalsze kon­
sekwencje. Handel detaliczny 
w Warszawie w większym niż 
gdzieindziej stopniu opiera »ię 
na elemencie urzędniczym, któ­
rego zdolność konsumpcyjna n!e 
ulega zmianie. Stąd też i kupiec 
two warszawskie jest najlep­
szym w Polsce płatnikiem po­
datkowym. 

• • • 
W związku r podjętą regu­

lacją placu Teatralnego opraco 
wany jest t. zw. maksymalny 
projekt elektrycznego oświetle­
nia na tym placu. Dlatego zwie 
się maksymalnym, te zapewnić 
ma placowi zupełnie wystarcza 
jącą siłę światła. Dokonać tego 
ma 26 lamp żarowych, rozmie­
szczonych po bokach trotuarów 
l wokół skwerów. 

• • • 
Koło warszawskie Związku 

pracowników poczt, telegrafów 
t telefonów obchodziło uroczys-

w dekoracjach prof. Wincente­
go Drabika w reżyserji Wacła­
wa Radulskiego. Role główne 
wykonają pp.: Marja Duk'ba (la 
dy Scott), Kazimierz Justjan (ka 
pi łan Scott), A r tu r Socha (A-
mundsen), Jan Szymański (Wil 
son), Janusz Warnecki (Oats), 
Mieczysław Myszkiewicz, Józef 
Zejdowskj, Władysław Neubelt, 
M.arjan Pelińskl, Feliks Norskl, 
Wi to ld Kuncewicz i inni . 

Parobek pod kołami pociągu. 
Krwawa zagadka wyświetlona przez policją. 

Łódź. 22. 5. Przed paru dma 
mi, oczem podaliśmy swego cza 
su, na odcinku toru kolejowego 
Zdiuńska-Wola — Sieradz znale 
ziono zmasakrowane przez po­
ciąg pośpieszny, zdążający z 
Lodzi do Kalisza, zwłok i 

młodego mężczyzny. 
Brak jak ichkolwiek doku­

mentów utrudłi ia ustalenie toż­
samości trupa, tern bardziej iż 
znalezione szczątki nie można 
by ło rozpoznać. 

Mimo to, w wyn i ku ki lkudnio 

wych dochodzeń, zagadkę w y ­
świetlono. Przejechanym oka­
zał się mianowicie 18-letni Ste­
fan Preler, 

służący fo lwarczny, 
zamieszkały we wsi Suchocza-
sy, w powiecie sieradzkim. Pre 
ler, jak następnie ustalono, rzu­
cił się pod pociąg w celu samo­
bójczym. 

Przyczyną tragicznego kro­
ku b y ł y niepowodzenia mate-
rjalne. 

Tupet bezczelnego rzezimieszka. 
Bogata przeszłość kryminalna studenta. 

KRATECZK1. 

SZYNKI W KRAWATACH. 
Działalność handlowa Feleia. 

Handel posiada tak szeroką 
skalę możliwości, że trudno jest 
czasem określić, co nie stanowi 
przedmiotu handlu. 

Handel jest zaraźliwy. Mia­
łem ostatnio wielką ochotę — 
wzdąć siu do handlu, ale nieste­
ty nie wiedziałem, jak silę to ro 
bi. Poinformowano mnie, że w 
każdym razie nie należy towaru 
samemu kupować, należy go jed 
nak sprzedawać. Najpierw bo­
wiem w myśl zasad kupieckich 
towar sprzedaje się, a potem do 
piero, po znalezieniu nań nahyw 
cy — kupuje. Poinformowano 
mnie również, że do szczęścia 
jakiejś transakcji pewna ilość 
gotówki jest niezbędna. Chcąc 
bowiem kupić towaru np. na 

, 10000 zł., trzeba mieć gotówki 
tość poświęcenia sztandaru przynajmniej 10 złotych, celem 
związkowego. W katedrze odby 
ło się nabożeństwo odprawione 

Erzez ks. biskupa Galla. Po na-
ożeństwle ks. biskup Gall wy­

głosił kazanie okolicznościowe, 
poczem nastąpiło poświęcenie 
sztandaru. Rodzicami chrzestny 
ml sztandaru byl i : pani marszał 
kowa Piłsudska i minister poczt 
i telegrafów Boerner. Następnie 
odbyła nę w salt Rady miejskiej 
akadenija z udziałem wybitnych 
sił artystycznych. 

• • • 
Na scenie teatru Narodowe­

go odbywają się próby ze sztu­
k i o niezwykłym temacie, ilus­
trującym wyprawę kapitana Sco 
tta' do r^udniowego bieguna. 

ISziuka ta, napisana przez 
R. Goerlnga, przedstawia odkry 
de bieguna południowego 1 ry­
walizację między Anglikiem 
Scottem I Norwegiem Amundse 
nem. Dramat o współczesnem 
bohaterstwie i ofiarnej pracy dia 
naukj i ludzkości rozgrywa się 
kolejności na biegunie południo­
wym, w okolicach arktycznych 
i na wyspie Tasmanji. Sztuka 
Goeringa wystawiona zostaje 
w tłumaczeniu Józefa Witt l ina, 

opłacenia zgóry sprzedawcy 
części kosztów protestu wysta­
wianych weks l i 

H A N D E L FELCIA. 
Prawdziwy talent do handlu 

ma 27-letni,- a wielce obiecujący 
młodzieniec Feliks Izydorzyk. 

Lube to chłopię sprzedaje i ku­
puje wszystko. Zwłaszcza kupu 
je wszystko bez względu na po­
chodzenie, twierdząc nie bez pe 
wnej racji, że nie pochodzenie 
zdebi towar, a cena. 

Te zasady handlowe spowo­
dowały dwie rzeczy: świetny ro 
zwój interesów Feleia i dwukro 
t n ^ nJepojozurnienia z kodek­
sem kftzajni, k t o r i skoriozyry 
sfę na kryminale. 

Mimo tych przykrości Felcio 
nie ustawał w pracy, nie należy 
się bowiem, jak mawiał, przej­
mować chwilowetni ntepowodze 
niaml, a wszelkie „wpadunk i " 
to ty lko złośliwości ze strony 
ludzi złej wol i , zazdrosnych I nie 
godziwych, 

N O W A BRANŻA. 
Dnia a nrczej nocy z U na 12 

grudni*. 1929 roku ze składu A-

dama Hermesa przy ulicy Sreb-
rzyńskiej zniknęło kilkadziesiąt 
kg. szynek, kiełbas i kiełbasek, 
wieprzowiny, cielęciny, polęd­
wicy [ t. p. smakołyków ogólnej 
wartości zł. 400. 

Dochodzenie policyjne nt* 
doprowadziło do wykrycia 
sprawców kradzieży, natomiast 
stwierdzono, że Feluś Izydor-
czyk, trudniący się w tym cza­
sie handlem krawatów, poń­
czoch 1 galanterji, zaraz po kra 
dzieży zajął się sprzedażą wy­
robów masarskich. 

Przeprowadzona w mieszka­
niu Felusia rewizja doprowadź*-
ła do wykrycia skradzionych wę 
dl in i mięsa-

Feluś stanął wczoraj przed 
Sądem Grodzkim, oskarżony o 
paserstwo. Kręcił 1 blagował, że 
jest człowiekiem uczciwym, te 
onby nigdy, panie tego, kradzio 
nego, broń mnie Panie Boże, no 
I w rezultacie sędzia Pawłowski 

— — — x x 

zalecił Feliksowi Izydorczykowi 
4-mlesięczny pobyt w krymina­
le. Akura t na lato. 

Jerzy Krzeckt. 
X x 

Z Poznania donoszą: 
Z Warszawy przewieziono dc 

Poznania aresztowanego w sto­
licy Henryka Chojeckiego, k tóry 
w ubiegłym tygodniu okradł w 
Poznaniu, podczas tournee arty 
stycznego wycieczkę chóru re­
prezentacyjnego łotewskiego.— 
Liczy on 26 lat i występował w ' H e n r y k a Leona Metzgera ze 
Poznaniu pod nazwiskiem Frań- 'Lwowa oraz książkę ze stemp-
clszek Adamus, jako student tu lem Bratniej Pomocy P. M. K. 
tejszego uniwersytetu matematy (Państwowe Konserwatorium Mu 
czno-przyrodniczego. Przypusz- j zyczne) w Poznaniu pod ty lu-

cza się, że Chojecki 
okradł p. Adamusa, 

gdyż znaleziono legitymacje p. 
Adamusa, któremi posługiwał 
się też podczas aresztowania w 
Warszawie. 

Podczas rewizji osobistej u 
Chojeckiego znaleziono jeszcze 
szereg dokumentów pochodzą, 
cych niewątpl iwie z kradzieży, 
a mianowicie: 4 różne legityma 
cje na nazwisko Franciszka Ada 
musa z Poznania; świadectwo 

Unifikacja organizacyi rolniczych 
na terenie województwa łódzkiego. 

Łódź. 21 maja. Jak. wiadomo 
na terenie wo jewództwa łódz­
kiego zunif ikowane zostały 
wszystkie 

organizacjo rolnicze 
z terenu 11 powiatów oprócz 
P io t rkowa 1 Radomska. 

Jak obecnie dowiadujemy się 
w ostatnich dniach nastąpiła u-
niflkacja organizacyj rohrezych 
również w powiecie p iot rkow­
skim, przyczem prezesem zo­
stał wyb rany poseł W ładys ław 
Fi ja łkowski . — dotychczasowy 
prezes kółek rolniczych w Piotr 
kowie. a Jednocześnie wiecpre-

Ucieczka trzech uczniów. 
Romantyczni malcy. 

B r o n i celi! l. 0. P. P. 
Listy składek u właścicieli kamienic. 

L O P P . w związku z V I I T y ­
godniem rozesłała do wszyst ­
kich właściciel i na terenie nasze 
go miasta 

listę składek, 
którą może opatrzyć swoim pod 
pisem każdy lokator. L O P P . 
jest organizacją wybi tn ie spo­
łeczną, wo lnym związkiem oby 

watel l , zjednoczonych dla pra­
cy nad obroną 

powietrzną kraju 
i świadomych swych obowiąz­
ków względem niego. Człon­
kiem L O P P może być każdy 
obywatel po lsk i T o tez Liga 
gromadzi! w swych szeregach 
ludzi należących do rozmaitych 

Z Wi lna donoszą] 
Wczoraj w godzinach rannych, 

jak zwykle wyszli z domów 
swych rodziców trzej uczniowie 
gimnazjum im. Lelewela udając 
się rzekomo do szkoły. 

Jak się jednak później oka­
zało wszyscy trzej, którzy najwi 
docznlej byl i z *obą w zmowie, 
do szkoły 

nie przyszli, 
a do domów też nie powrócil i . 

Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa malcy ci puścili 
się na jakąś eskapadę. 

Jeden z nich, a mlanowicł* 15-
letni Zygmunt O., zaopatrzył się 
w rewolwer, k tóry pokryjomu 
zabrał ojcu. 

wars tw społeczeństwa. 
Nie gTa roił ani wiek, ani 

płeć. ani wyznanie lub narodo­
wość. LOPP. działaniem swem 
obejmuje ca ły teren Rzeczpo­
spolitej. L iga l iczy przeszło 4 ty 
siące kół w 284 komitetach po­
w ia towych które tworzą zkolei 
21 komitetów wojewódzkich 

Oby VI I Tydzień lotniczy 
wzmocni ł i podwoi ł szeregi 
członków L O P P . Niech nie bę­
dzie ani jednego obywa te la k'ó 
r yby swoją składką cz łonkow­
ską nie poparł talk 

szczytnych celów. 

O tajemni czem zniknięć'u 
chłopców uwiadomiona została 
pilicja, która wszczęła energicz­
ne kroki celem ujęcia amatorów 
przygód. 

Pobór rocznika 1909 
Kto ma się stawić 

jutro i 
Jutro, w piątek, w kolejnym 

dniu poboru stawić się mają: 
Na komisję poborową nr. 1 

przy ulicy Zakątnej nr. 82 pobo 
rowi rocznika 1909, zamieszkali 
na terenie I I komisarjalu poli­
cji o nazwiskach na l i tery: P, R 
S, T, U, W, Z. 

Na komisjo poborową nr. 2, 
przy ul . Zakątnej nr. 34 poboro 
wl rocznika 1909, zamieszkali na 
terenie V I I komisarjatu policjt, 
o nazwiskach na l i tery: D, I I , 
I, J . ( 

Na komisję poborową nr. 3 
przy u l A l . Kościuszki nr. 21 po 
borowi rocznika 1907 i 1908, za 
mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10 
12, 13 1 14 komisarjatów policji 
którzy dotychczas nie mają ure 
gulowanego stosunku do służby 
wojskowej (nie stawali na kurni 
sji poborowej). 

: o : — — 

zes wojewódzkiego Towarzy ­
stwa organizacyj I kółek rolni­
czych l członek zarządu Cen­
tralnego Towarzys twa. 

Wiceprezesem został p. Ed­
mund Łuczyeki dotychczasowy 
prezes Okręgowego Towarzy­
stwa Rolniczego w Piotrków k\ 

Co zaś się tyczy Radomska, 
to Okręgowy Związek Kółek 
Rolniczych 1 Wojewódzkie To­
warzys two Orgunizacyj 1 Kó­
łek Rolniczych 

poddały sio arb i t rażowi 
Centralnego Towarzys twa Kó­
łek Rolniczych w Warszawie, 
wobec czego w najbliższym 
czasie należy spodziewać się 
ostatecznej unifikacji organiza­
cy j rolniczych w Radomsku. 

Zaznaczyć należy, że w Ra­
domsku Sejmik Powia towy 

wst rzymał wyp ła t y zasi łków 
dla Okręgowego Związku Kó­
łek Rolniczych aż do czasu zu­
pełnej unifikacji tychże. 

łem: „Argentyna, Paragwaj, Ho 
l iwja", M. Fularskiego. Ponadto 
Chojecki miał wielki pęk kluczy 
patentowych, linkę 1 czapkę kor 
poranta, którą nakładał czasa­
mi i wreszcie sznur pereł. Pi*!-
czas badania przyznał się do o-
kradzenia wycieczki chóru ło­
tewskiego „Rei tera" i twierdzi, 
że zrabowane przedmioty sprze 
dał paserom za 250 zł. Znaczną 
ich część zdołano już odebrać 

Chojecki ma „bogatą" prze­
szłość kryminalną | był już dwu 
krotnie karany za kradz'eż i 0-
szustwo w latach 1922 — 29; od 
znaczą się on 

ogromnym tupetem. 
„Specjalnością" jego było okra 
danie szkół i hoteli. Policja prze 
prowadza dochodzenia zmierza­
jące do udowodnienia Chojcckie 
mu całego szeregu kradzieży po 

ełnlanych w różnych punktach 
olski, przeważnie wśród mło­

dzieży akademickiej. 

Port/er hotelu. 
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fit 

H a l l o ! Tu Muisol in l U 

Idylla miłosna 
przeplatana głośnemi awanturami. 
Łódź, 22. 5. W domu Nr. 31 

p rzy ul. Brzezińskiej od dłuższe 
go czasu zamieś z k iwa ł 5(>-let:ii 
Marcel i DankowskJ z kochanką 
swą Stanisławą Szymańską. 

Lokatorzy domu często byl i 
sSrwfodkaml tej 

niezwykłe] sielanki 
przeplatanej głośnemi kłótnia­
mi 1 gwał townem! bójkami w 
wyn iku k tórych Jedna ze stron 
szukała zwyk le ratunku na klat 
ce schodowej. 

Aż pewnego dnia naprężone 
stosunki dosziły do zenitu. 

Szymańska zrażona postępo 
wanlcm kochanka poczęła mu 
również wymyślać. 

Dankowski nie darował. 
Schwyci ł leżący na piecu ha­
czyk I rzneił się na kochankę. 

Ki lka si lnych uderzeń w gło 
wę, pierś I plecy zwal i ło Ją z 

nóg. Upadła na ziemię, brocząc 
krwią . 

K rzyk i nieszczęśliwej oflaTy 
zwabi ły sąsiadów którzy powla 
domil l o 'wypadku policje. 

Dankowskiego 
aresztowano. 

Wezwany do rannej Szymań­
skiej lekarz pogotowia ratunko­
wego udzielił Jej pomocy. 

W dniu wczorajszym Marce 
lł DankowskI zasiadł na ławlo 
oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Ł o d z i gdzie przyzna! sie do 
winy. t łumacząc że jako czło-
wksk „honoru" musiał zareago­
wać na obelżywe s ł o w a 

Sąd po zbadaniu świadków 
oraz po przemówieniu prokura­
tora I obrony sikaizal Sfi-lctrilego 
Marcelego Damkowskiego na 
pół roku więzienia, 

— : : x : : — 

A L B E R T A E R E M A N T . 

ZNACHOR. 
—:rj:— 

Doktór Pontin mieszkał od 
łat k i lku w małej wiosce seweń 
lkiej, rozsiadłej na pochyłości 
^ 'ont-Atgonal, szczytu, górują­
cego nad większą częścią Fran 
cji. 

Człowiek mteligentny, mi ły i 
oczynny mógł był zrobić karje-
rę gdzieindziej, podczas gdy za­
instalowawszy się tutaj na proś 
by żony, rodem z tych stron, z 
wie lk im trudem zarabiał na ży­
cie. 

Wieśniacy bowiem seweńscy 
nie zasobni w grosiwo, pracując 
ciężko na skromny kawałek 
chleba, zwykl i pozwalać sobie 
na wizytę doktora wówczas do­
piero, kiedy kostucha czai sie u 
ich progu. 

Doktór Pontin wobec tego 
nie wzdragał się nigdy przyjmo 
wać honorarjów w naturze w 
postaci jarzyn, nabiału czy dro 
biu. Mając serce pełne litości 
dla ludzi ubogich trzymał się za 
sady, że jedni drugim powinni 
zawsze przychodzić z pomocą. 

Mimo tak humanitarny sto­
sunek do ludności okolicznej, z 
przy krem zdziwieniem zauwa­

żył, że od pewnego czasu w na­
głych, groźnych I niecierpiącyeh 
zwłok; wypadkach nawet nie u-
ciekano się do niego o poradę. 

Zaniepokojony, zabrawszy 
się energicznie do zbadania przy 
czyny tego zjawiska, dowiedział 
się niebawem, ze jakiś obcy, — 
dość tajemniczo zachowujący sie 
mężczyzna, — kupiwszy przeii 
paru miesiącami lichy domek 
drewniany, zdała od wsi na gó­
rze, osiedlił się w nim na stałe. 
Nikt nie znał go bliżej. Miał lat 
około trzydziestu pięciu, dużą 
kędzierzawą brodę sięgającą mu 
niemal do pasa i chodził stale w 
szarym aksamitnym garniturze, 
ozdobionym mosiężnemi guzika 
mi z błyszczącą na nich głową 
jelenia. Trzymał idąc gruby k i j 
w ręku, którego rękojeść wycio 
sał sam nożem. 

Kiedy doktór Pontin spotkaw 
szy się z nim przypadkiem na 
drodze wioskowej, pozdrowił go 
pierwszy na przywitanie z pod 
siępnytn zamiarem wciągnięcia 
w rozmowę, nieznajomy skręcił 
bez słowa odpowiedzi w stromą 
ścieżkę, wiodącą do jego sady­
by, jak "gdyby unikając zawar­
cia znajomości. 

Okolica przezwała go „pus­
teln ik iem" nie usiłując dowie­
dzieć się bliższych szczegółów 
o iesto osobie. Opowiadano jed­

nak, te wielu z pośród wieśnia­
ków udawało się z nastaniem 
nocy po poradę lekarską do je­
go rudery I że niekiedy on sam 
wezwany do tego lub owego od 
wiedzał go w wielkim sekrecie. 

Powstała stąd pogłoska, i i 
„pustelnik", medyk bez dyplo­
mu, posiadał jakieś cudowne 
środki lecznicze przeciwko — 
wszelkiego rodzaju chorobom i 
w niespełna trzy miesiące sła­
wa o nim rozeszła się na dzie­
sięć ki lometrów wokoło. 

Podczas, gdy doktór Pontin 
pobierał po dziesięć franków za 
ledwie za wizytę, niektórzy 
kmiotkowie płacil i piećdziesię-
ciofrankowym banknotem „pus­
te ln ikowi" , byleby ty lko raczył 
ich oglądnąć. Cytowano przy-
tem arcyciekawe wypadki za­
słabnięć, szczęśliwie przezeń 
wyleczonych. 

Zarówno doktór Pontin, jak 
i inni okoliczni lekarze nie mo­
gąc obojętnie patrzeć na tak 
wielkie pomniejszenie swego au 
torytetu oraz cyfry swych rocz­
nych dochodów, zbierali się k i l 
kakrotnie na narady ze swym 
kolegami ze .Związku zawodo­
wego lekarzy" przy podprefek-
turze, przychodząc za każdym 
razem do wniosku, że należy — 
przedsięwziąć odpowiednie Śród 

ni, że „pustelnik" zajmował się 
praktyką lekarską „nielegalnie' 
był przeto w niezgodzie z pra­
w e m A le jak tego dowieść? 

Postanowiono tedy zastawić 
nań sidła i jeden z przyjaciół do 
która Pontin zgodziwszy się na 
leżeć do spisku udał, te jest cię 
żko chory. Żona jego, wyleknio-
nionaj pobiegła do „pustelnika" 
błagając go ze łzami w oczach 
o niezwłocznie odwiedzenie me 
ża. Rzekomy znachor pośpieszył 
do chorego, nie domyślając się, 
oczywiście, ukrytych za przepie 
rżeniem świadków i po auskulia 
cji orzekł kategorycznie: 

— Ależ zdrów pan Jesteś 
jak ryba. Chorujesz na imaglna 
cję! Wracaj pan do swych za­
jęć I kw i ta ! 

Na tej podstawi* .syndykat 
lekarzy" złożył nazajutrz skar­
gę na samozwańca-doktora do 
rąk prokuratora sądowego i dok 
lór Pontin wróci ł do wsi z tr ium 
fującą miną zwycięzcy. Nie mo­
gąc pohamować wielkiej radości 
podzielił się nowiną z sąsiadami 
którzy nie omieszkali puścić jej 
w kurs. Nim wieczór nadszedł, 
cała okolica wiedziała, że „pus 
telnik" pójdzie prawdopodobnie 
do „dupy " . Wśród ogólnego po­
płochu jeden ze szczęśliwie wy 

kl . jasne wszak było, jak na dło.'leczonych pacjentów rzekomego 

znachora pośpieszył doń z o-
strzeżenicm: 

— Uciekaj pan czemprędze), 
bo areszt ci groził 

— A n i myślę I — odparł za­
interesowany, wzruszając rami i 
nami obojętnie. — Nie boję się 
nikogo! Jestem po nad sądami 

Zdumienie ogarnęło wieśnia­
ków na wieść o tern. Jakiej wła 
dzy zatem podlegał ten czło­
wiek? Czyich rozkazów słuchał? 

Na wezwanie prokuratora 
„pustelnik" stawił się niezwło­
cznie w gmachu sądowym pod-
prefektury, przyjechawszy wo­
zem jednego ze swych pacjen­
tów w towarzystwie jego oraz 
dwudziestu innych, uzbrojonych 
w sierpy, kosy [ motyki na wszel 
k l wypadek. 

— Odbijemy pana szturmem 
— twierdzi l i , — Jeżeli ośmielą 
się wsadzić pana do „c iupy" . 

Rzekomy znachor przyjąwszy 
łaskawie do wiadomości stano­
wisko jak i* zwolennicy jego za 
mi er za l i zająć w jego sprawie, z 
uśmiechem na twarzy wszedł do 
biura pana prokuratora, by po 
długich dwóch godzinach, które 
czekającym przed gmachem są 
dowym wydały się wiekiem, z 
tym samym spokojnym uśmie­
chem stanąć znów .przed nimi. 

— Prokurator przekonał się 
osobiści* —•» oznainuł im. i * 

' n i * wolno aresztować mnie. Sę­
dziowie są bezsilni wobec mocy 
nadprzyrodzonych i tajemnych. 
Dość było k i lku słów magicz­
nych wymówionych przezemnl* 
by oskarżyciel publiczny umo­
rzył moją sprawę. Wracajmy do 
domu, przyjaciele. Pozostanę n i 
dal wśród was. 

Powrót do wioski był trtum» 
falny. • • • 

Okolica n i * dowiedziała s ł{ 
nigdy istotniej treści rozmowy 
rzekom, znachora z prokura t * 
rem, z której wynik ło, że skarg* 
.syndykatu zawodowych lęka* 
rzy" nie miała podstaw, „puste! 
n ik" bowiem złożył w swoim ct» 
sie zgodnie z obowiązującem ro* 
porządzeniem swój dyplom dok 
torski w kancelarji podprefek-
tury, wola jednakże uchodzić 
za znachora, znając niechęć 
weóskich wieśniaków do dypłe 
mowanych lekarzy. 

— Przez Utość, pani* sędzto' 
— błagał prokuratora, żegna)** 
stę z nim — nie mów nikomu, * • 
skończyłem fakultet medyczny 
na uniwersytecie paryskimi —' 
Straciłbym wszystkich moich p* 
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szkolne gimnazjum im. Traugul 
ta w Częstochowie na nazwisko 
Franciszka Popioły; legitymacje 
Wyższej Szkoły Muzycznej *v 
Warszawie im. Fryderyka Cno 
pina na nazwisko Czesława Dęb 
skiego; dowód osobisty i legity­
mację studencką na nazwisko 

Czyi 
w wędzi 

Wyznaczon 
Wydzia łu Gie 
LZOPN. zawcx 
kl. A na nadch 
niedzielę, minu 
nych zwycięstw 
rytów, mogą t 
dziewane w y n 
rzut oka przyp 
ah winien pobii 
Turyści — Uni 
Widzew, ŁKS. 

I kan - PTC. 11 
Z drugiej Je< 

•obie uśwlad 
I ostatnie porazi 

Hakoahu ponie 
przeciwników • 
pewności, t e f 
tern spełnią sv 
tycie. 

Żydowsk i z( 
kolnie ! skutecz 
1 możl iwie, 14 c 
ry ŁTSO. Ib. 

Turyśc i u s1 
brą technicznie 
nych, k tóra Ji 
Przedstawia sfę 

Ł a t o 

w 

Bokserów i 
bliższych mtesU 
kle zadanie, bo\ 
lobą spotkania: 
Czerwca w mis 

Pozi 
Miądzymi 

Kraków. (Od 
iącvm tygodnl i 
stanie miedzym 
nie czo łowych 

Poznania 
Gdy elimlnac 

Ce świetna forn 
wyłonią prawdi 

1 Puiący sk ład : Ji 
niecka. Horaln. 1 
lewskl. Jt irczyń 
barwach Pozn; 
miedzy I n n e m l A 

Czyński. l iczyć 
zwycięstwem \ 
tfo szanse przed 
lizo korzystnie, 
lotność kor tu I 

SPO 

Odby ł się v 
Sigtuna (Szwecj 
tym omówiony 
iportu do koście 
c]i obecni b y l i : J 
Ca tronu, przeds 
Meństwa ł zv 
Vych. Na wlec i 
Kały m. In. kw< 
•ia stałego org j 

kolskiego 2 

Wobec zbi te 
L&kresu urlopó' 
r* iennikarzy ł 
f o r t o w y c h prz 
*8nizowania & 
pek zagraniczni 
•*ym rzędzie 
"wagę 
^ wyjazd do 
. końcu czerwc 

Tegoroa 
Łódź, 22. 5. -

""jie Powiatowa 
Panien w dniu 1 

gruszy na ćwic 
druga 

^ r Pgowców i i 

TEA 
po cenach 

^ na czwartek' 

Jutro po cenach 
** 'e „Dzielny w 

j. w sobotę wchr* 

Bile 
.Molkę Złoć 

lt -"ety do nalyc 
^ s k a 74, od 10 n 

rw T E A T R 

w piątek, s 
f > r e m ostatnie 

lt a,.E ranej komedfl 

^ Teatru Pols 

j M. Rozwadów 
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a studenta. 
zjum im. Traugut 
owle na nazwisko 
>pioły; legitymacje 
ly Muzycznej w 
i. Fryderyka Cno 
;ko Czesława Dęb 
. osobisty i legltv-
icką na nazwisko 
ta Metzgera ze 
cslążkę ze stemp-
Pomocy P. M. K. 
onserwatorjum Mu 
naniu pod ty łu-
na, Paragwaj, Bo 
arskiego. Ponadto 
wielki pęk kluczy 
ink? 1 czapkę kor 

1 nakładał czasa-
sznur pereł. Pi>-!-
>rzyznał się do o-
rcieczki chóru ło-
:itera" i twierdzi, 
przedmioty sprze 

i 250 zł. Znaczną 
[ano już odebrać 
la „bogatą" przo-
lną ) był już dwu 
t za kradz'ez i o-
ch 1922 — 29; od 

o tupetem. 
' jego było okra 
lotell. Policja prze 
lodzenia zmierza-
inienja Chojcckie 
egu kradzieży po 
•óżnych punktach 
żnie wśród mlo-
Icklej. 

* hotelu. 
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St i t 

Muisol inl !.„ 

ma 
mturami. 
i ziemię, brocząc 

zczęśllwej ofiaTy 
ów którzy powla 
i ku policje. 
:go 
towano. 
ramnej Szyman-
jo towla ratunko-
ej pomocy, 
sorajszym Marce 
zasiadł na ławlo 
Eldu Okręgowego 
przyzna! sie do 

i c te jako czło-
mmsiaf zareago-

we słowa, 
daniu świadków 
j wleniu prokura-
kazał 56-letnlego 
wikowskiego na 
:uia. 
K::~• 

c S P O R T 1 

Czy będą niespodzianki 
w niedzielnych grach o mistrzostwo^ 

Wyznaczone Komunikatem 
Wydzia łu Gier t Dyscypl iny 
ŁZOPN. zawody o mistrzostwo 
kl. A na nadchodzącą sobotę i 
niedziele, mimo zdaje się pew­
nych zwyc ięs tw ze strony fawo 
rytów, mogą przynieść niespo­
dziewane w y n i k i Na pierwszy 
rzut oka przypuszczalnie Hako-
ah winien pobić rezerwę Ł T S G 
Turyści — Union, Wo jskow i — 
Widzew, ŁKS. Ib — Sokół, Or­
kan — P T C . I Burza — Bieg. 

Z drugiej jednak strony, gdy 
•obie uświadomimy choćby 
ostatnie porażki F io le towych l 
Hakoahu poniesione od słabych 
Przeciwników — nie ma żadnej 
Pewności, że faworyc i t ym ra­
sem spełnią swe zadanie nale­
życie. 

Żydowsk i zespół wa lczy spo 
kojnle I skutecznie w linji ataku 
1 możl iwie, f i odbierze 2 punk­
ty Ł T S O . Ib. 

Turyśc i u siebie goszczą do­
brą technicznie drużynę Zielo­
nych, która Jednak f izycznie 
Przedstawia się niezbyt okaza­

le, wobec czego należy przy­
puszczać, że gospodarze wy jdą 
t ym razem 

obronną ręką. 
Wo jskow i , k tórzy kroczą od 

zwyc ięs twa do zwyc ięs twa sta­
ną do wa lk i z pogromcą T u r y ­
stów. 

ŁKS. ma szanse poprawić 
znacznie stosunek goali w zaiwo 
dach z Sokołem. 

Sekcja kolarska 
robotników. 

W nadchodzącą niedzielę 
„Zjednoczone'' o twiera nową 
sekcję kolarską. Program prze­
w idu je : wręczenie proporczyka 
kapitanowi sekcji kolarskiej 
wymarsz sekcji na nabożeń­
stwo do kościoła św. Anny ; 
udziałem zaproszonych dclega 
tów Innych k lubów, wpisanie 
do złotej księgi, wspólna foto-
grafja, śniadanie l L d. 
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N i e p e w n y d z i e ń P o o s c h o f f a 

Sensacyjna walka w cyrku. 

Łato u bokserów. 
Wyznaczone spotkania. 

Ktować mnie. S ł -
i l n i wobec mocy 
rch i tajemnych, 
i słów magicz­
nych przezemnie 
publiczny umo-
r%. Wracajmy do 
le. Pozostanę n i 

vioski był t r tuu* 

dowiedziała sł< 
treści rozmowy 
>ra z prokuratO 1 

ynikło, że skarga 
rodowych lęka-
podstaw, „puste! 
>żył w swoim c»» 
owiązującem ro» 
wój dyplom dok 
Jarji podprefek-
nakże uchodził 
ając niechęć »•* 
l a k ó w do dyplo 
r z y - i sć, panie sędzio" 
iratora, żegnaj* * 
mów nikomu, 
;ultet medycznf 
ie paryskimi - -

•stktch moich p* 
J . 8. 

Bokserów naszych w naj­
bliższych miesiącach czeka cięż 
We zadanie, bowiem mają przed 
tobą spotkania: między 4 — 8 
Czerwca w mistrzostwie Euro­

py w Budapeszcie, w lipcu z 
Czechosłowacją, w sierpniu z 
Austrja. we wrześniu z Niemca­
mi w Magdeburgu. 

Poznań - Kraków. 
Międzymiastowe spotkanie tennisistów. 

Kraków. (Od w ł . kor.) . W ble 
zacym tygodniu rozegrane zo­
stanie międzymiastowe spotka­
nie czo łowych rakiet 

Poznania I Krakowa. 
Ody eliminacyjne, wykazują­

ce świetna formę zawodników, 
wyłonią prawdopodobnie nastę 
DuJacy sk ład : Jędrzejowska, Bo 
niecka. Horaln. Liebl ing. Andrzw 
Jewskl. Jurczyńskl. Mimo, że w 
barwach Poznania występują 
•Wed/y Inneml Warmińsk i 1 T ł o 
Czyński. l iczyć się należy ze 
*wycięstwcm Krakowa, które­
go szanse przedstawiała się bar 
dzo korzystnie. Pomijając zna-
bmo<ć kor tu I własna publicz­

ność, trzeba przyznać, i e w 
spotkaniach pań los jest przesą­
dzony na korzyść Krakowa li i e 
te g r y zadecydują o wyn i ku . — 
Bez względu bowiem na układ 
par. mogą poznaniacy osiągnąć 
dwa punkty w grach pojedyń 
czych 1 po jednym punkcie w 
grze 

podwójne] | mieszane). 
Przypuszczalny w y n i k 7:4 

dla Krakowa może ulec zmianie 
lecz ty l ko z korzyścią dla dru­
żyny krakowskie j . Spotkanie od 
będzie się na nowym korcie A. 
Z. S -u ; zainteresowanie o lbrzy­
mio. 

SPORT I KOŚCIÓŁ. 
Osobliwy wiec. 

Odby ł sie w miejscowości 
Sigtuna (Szwecja) wlec. na któ­
rym omówiony został stosunek 
*Portu do kościoła. Na konferen 
CJI obecni b y l i : szwedzki następ 
Ca tronu, przedstawiciele ducho 
Weństwa ł związków sporto­
wych. Na wiecu omówione zo­
rały m. In. kwestja ustanowie­
nia stałego organu dla współ­

pracy Kościoła ze Sportem, 
sprawa urządzenia imprez spor 
towych w niedzielę I święta, ro 
la prasy sportowej I w p ł y w tej 
prasy na urabianie charakteru 

młodego pokolenia, 
wreszcie poruszyl i przedstawi­
en ie duchowieństwa sprawę na 
boźeństw dla spor towców. 

zagraniczne wycieczki 
kolskiego Związku Dziennikarzy i Publicystów 

Sportowych. 
. Wobec zbliżającego się lata 
[okresu ur lopów, Polski Zw. 
dziennikarzy 1 Publ icystów 
f o r t o w y c h przystępuje do or­
ganizowania szeregu wyc le-
^ek zagranicznych. W pfcrw-
'*vm rzędzie brany Jest pod 
'wagę 

wyjazd do Jugosławii 
* końcu czerwca w związku ze 

zlotem Sokołów Słowiańskich. 
W drugiej połowie sierpnia 
przewidywana jest wycieczka 
do Czechosłowacji, gdzie dzieu 
nikarze polscy pozostawaliby 
aż do okresu kobiecej olimpja-
dy. Wreszcie ostatnia wyciecz­
ka odbędzie się do Belgji z oka 
zji stulecia Niepodległości. 

:o: 

Mecz bokserski M y r n y z 
Kraussem obf i tował w areyza-
bawne momenty. Stwarza ł je 
przedewszystkiem Myrna . któ­
r y nie mając pojęcia o boksie, 
wa lczy ł karykaturaln ie. 

Czech myślał, że to wys ta r ­
czy. Tymczasem Krauss, dla 
którego boks jest rzeczą pow­
szednia, zadawał co chwi lę 
przec iwnikowi 

bolesne ciosy. 
W trzeciej rundzie knockau 

tern zwycięża Krauss. Zemdlo­
nego Czecha wyniesiono z rin 
gu. 

W drugiej parze dnia wczora j 
szego wa lczy ł Pooschoff z De-
biem. Wa lka ciekawa toczy się 
przez pierwsze 10 minut ze 
zmienna przewagą. 

W drugiej rundzie uwidacz* 
nia sie już przewaga żydowskie 
go herkulesa, k tó ry w rundzie 
trzeciej opanowuje sytuację cał 
kowic ie. 

Dębie przemęczony, nadrabia 
mina. usiłując s tworzyć przeci­
wn i kow i niebezpieczną sytua­
cję. 

W 23 minucie Ber l ińczyk do­
staje przeciwnika w odwro tny 
nas. Pooschoff jednakże stosuje 
błyskawicznie ruladę 1 dzięki 
niej rozkłada przeciwnika 

na obie łopatki . 
Niezwykle ciekawe by ło spot 

kanie „nelsomana" Grlk isa z ml 
strzeln Polski — Sztekkerem. 

W pierwszej rundzie obaj za 
paśnicy próbowal i się wzajem' 
nie. dopiero po 10 rrfinutach roz 
poczęli akcję zaczepną. Grik is 
polował na nelsony. Sztekker 
natomiast na ulubione klucze. — 

Mistrz Polski w podwójnym 
nelsonie raz i drugi , zawsze je­
dnak w obawie przed przerzu­
tem przez g łowę Gr ik is chwy t 
puszcza. 

Wa lka po 20-tu minutach nie 
przynosi rezultatu. 

Ostatnia wa lka decydująca 
Kleya z le Fawrem obf i towała 
w szereg emocjonujących mo­
mentów. 

Dwa j doskonali technicy w a l ­
czy l i fair. tak, iż nie by ło potrze 
bv użycia gwizdka. 

W drugiej rundzie człowiek -
?uma „zab iera" się do pracy.— 
Francuz z trudem unika przy­
k rych momentów. 

W 15 minucie Kley stosuje 
niezawodny przerzut przez bio­
dro i le Fawre kapiituluje. 

Dzis ; aj w walce o palmę p ierw 
szeństwa spotkają się Pooschoff 
z Kleyem. 

Przypuszczać należy, i e czło 
wlek-guma dzięki swej nieprze­
ciętnej technice położy herkule 
sa z Frankfur tu na łopatki . — 
Mistrz Polski — Sztekker sto 
czy walkę wolno-amerykanska 
z le Fawrem. W dalszych pa­
rach walczyć będą Grik is z bru 
talem Mvrna I Deble — Krauss. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAORANICA. 

Londyn 43,35, Praga 377 07,5 
Wiedeń 79,33,5, — 79,61,5, Zu­
rych 58,00, Berl in 46,72,5 — 
47,12,5, wypłaty na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46,87,5 — 
47,07,5. 

R a d I o - k ą c i k 
Warszawa I Lodź, płatek 1411,7 m. 

11 JO—11.45 Przegląd prasy krajo­
we] PAT. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Koncert eraimol 
13.10 Komunikat meteorci. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 KomunJlkait gospodarczy. 
15.20 .JPrzesUąid wydawnictw perło 

dyczmych". 
15.45 Knmam.flkat Rady Zw. Śpiewa 

czych I Muzycznych. 
lfi.15—17.00 Muzyłcs eramof. 
17.00 „Kącllk artystyczny L.S.O." 
17.15 „Jalk sporządzać testamenty 

1 dairowteny"! 
17.45 Koncert popołudniowy, 
10.49 RozmaKmsd. 
19.10 Giełda rolntaza. 
19.25—19 35 Płyty graimof. 
19.35—19J50 Prasowy dztennflk Ra-

dljowy. 
19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień nos/t. 
20.05 Pogaidamlka muzyczna, 
20.15 Koncert symfoniczny. Po kon 

cercie krnirairtkaity oraz rertiramBimłsJe 
ze srtacy) zaigranlaznych. 

Katowice, piątek 408,7 m. 
11.58—12 05 Sypnął czasu. 
12.05—13.10 Koncert graimof. 
13.10—13.20 Korrounicat meteorol, 
13.20—16.00 Przerwa. 
16.00—16.20 Komunikaty. 1 1 » 

y y 

16JO—17.15 Koncert gramol. 
17.15—17.45 Odczyt z Krakowa. 
17.45—18.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05— 19.20 Codzienny odcinek po 

włeśctawy. 
19.20—19.30 Intermezzo muzyczne 
19.30—1955 Prol. K. Sforan, — „Ze 

świata przyrody. — O zwierzętach 
dostarczających futer". 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00-30.05 KomiunJlkaity Zw. Mt. 

Polskiej. 
20.05—20.15 Komunikaty sportowe. 
20.15 Koncert symfoniczny. 

Po koncercie fcomunillkat meteorol. I 
ostaitoile wiadomości PAT. oraz pro­
gram na d»teń następny. 

KOnlKswusterhausen, piątek 1635 m. 
12.00 Muzyka gramol. 
16.30 Koncert z Lipska. 
17.30 Red. HeJster: Plastycy — U-

Iteraltami. 
18.20 Proł. Tarehand-Roy: ReMlzJa 

Indyjska. 
18.40 Lekcja anateJskteigo. 
19.05 Dr. Craemer: Amgjtfa a Ame­

ryka. 
19.30 Odczyt naukowy dla wete-

rynacnzy. 
20.00 Pieśni i duety. 
20.30 Słuchowfcko z Wrocfawta 
21 JO Koncert z Upska. — Naat. 

muzyka taneczna J koncert nocny. 

Tegoroczne ćwiczenia rezerwistów. 
Pięć tur. 

Łódź, 22. 5. — Jak nas Infor 
t>pi'e- P ° w l a t o w a Komenda Uzu-
y^nień w dniu 10 czerwca r. b. 

Vruszy na ćwiczenia 
druga fura 

kręgowców j podoficerów re­

zerwy. 
Trzecia tura, w której ud/ ia ł 

wezmą podoficerowie piechoty, 
,.owołana zostanie na ćwiczenia 
w dniu 4 września r. b 

Czwarta tura, w której udział 

Lokomotywy na szosie. 
Ale na nowych znakach ostrzegawczych. 
Łód i , 22. 5. — Ruch automo 

bi lowy w Polsce, k tóry z dnia 
na dzień czyni wielk ie postępy, 
pociąga za sobą potrzebę wpro­
wadzenia coraz to nowych mo-
wacyj w dziedzinie 

bezpieczeństwa komunikacji. 
Ponieważ ostatnio na szosaeh 

polskich znacznie rozwinął się 
ruch międzynarodowy, zaszła 
potrzeba wprowadzenia specjał 
n\ch znaków internacjonalnych 

wezmą szeregowcy piechoty v y 
ruszy na ćwiczenia 18 sierpnia 
r. b., piąta zaś tura rozpocznie 
ćwiczenia 29 września r. b. W 
ostatniej tej turze powołani zo­
staną na ćwiczenia szerejgowcy 
i podoficerowie rezerwy. 

Co się zaś tyczy innych ro­
dzajów broni — to istnieje cały 
szereg różnych terminów. 

ułatwiających kierowcom orjen 
tac;ę na szosach. 

Jak nas informuje Urząd W o 
jewódzki, w związku z powyż-
szem w województwie łódzkiem 
wprowadzone zostaną już w naj 
brższym czasie nowe przepisy 
o znakach drogowych. 

Według przepisów tych miast 
dotychczas używanych znaków 
okrągłych, będą ustawione na 
drogach publicznych tablice 

kształtu trójkątnego 
o charakterze międzynarodo­
wym. 

To samo dotyczy znaków 
sygnalizacyjnych na przejazdach 
kolejowych. Zamiast dotychcza­
sowych znaków ochronnych, wy 
obrażających tor kolejowy — bę 
dą zainstalowane znaki wyobra 
żaiące lokomotywę. 
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O l F ł DY 7AORANTC7NE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy York 486,12, Paryż 
123,97, Berl in 20,36 3/4, Hiszpa 
n;a 40 04, Belgja 34,815, Wło­
chy 92,71, Szwajcarja 25,12,5, 
Kopenhaga 18,16,5, Sztokholm 
18,12 3/8, Oslo 18,16 1/4, Wie­
deń 34,36, Warszawa 43,35. 

Paryż, Notowania końcowe. 
Londyn 123,97, Nowy York — 
25,51. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich. 100 złotych — 
57,69 — 78, czek na Londyn — 
25,00 1/4, telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57,61 — 75 

X X 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 21. 5. Bawełna a-

merykańska, zamknięcie: sty­
czeń 7,91, luty 7,93, marzec —• 
7,95, kwiecień 7,97, maj 8,17, 
czerwiec 8,08, lipiec 8,06, sier­
pień 7,98, wrzesień 7,93, paź­
dziernik I listopad 7,88, grudzień 
7,90, loco 8,57. 

Liverpool, 21. 5. Bawełna e-
gipska, zamknięcie: styczeń - -
12.51, marzec 12,62, maj 12,97, 
lipiec 12,72, listopad 12,42, gru­
dzień 12,43, loco 13,58. 

Nowy Jork, 21. 5. Bawełna 
amerykańska, zamknięcie: sty­
czeń 14.88, luty 14,99, marzec 
15,10, październik 14,82, listopad 
14,82, grudzień 14,88. 

Kontrakty : styczeń 15,17,—. 
maj 16,30, czerwiec 16,29, lipiec 
16,37, sierpień 15,40, wrzesień—* 
14,95, październik 15,13, l isto 
pad 15,12, grudzień 15,16, lico 
15,60. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Tendencja dla dewiz zagra 
nlcznych nie uległa większej 
zmianie. Zapotrzebowanie ze 
strony instytucyj bankowych 
na zebraniu giełdy walutowej 
nie przekraczało normy obroty 
więc u t rzymały sie w rozmla 
rach średnich. Pomilmo tego na 
niefletóre popularniejsze dewizy 
nie by ło ref lektantow. Z bank­
notów obracano Jedynie Stan. 
Zjednocz, po kursie poprzednio 
w Ilościach dość skromnych. Po 
kursie wczora jszym sprzedawa 
no dewizy na Londyn, w y ż e j 
zaś notowano o 4 gr. dewizy na 
Szwajcarię oraz o 1 gr — na 
Wiedeń i Włochy . Kursy pozo­
stałych dewiz obniży ły się, a 
mianowicie na N o w y Jork i Ka­
bel o 0.01 g r , na Pragę — o 
ćwllerć gr. oraz na P a r y i 1 Bu -
daipeszit (rzadiko notowane) — 
o 1 gr. 

SŁABSZA 6 PROC. POŻ. DO-
L A R O W A , MOCNIEJSZA 4 
PROC. INWESTYCYJNA. PRY 
W A T N E PAPIERY Ł O K A C . — 

P R A W I E BEZ ZMIANY. 

Z papierów państwowych 
Już dość dawno nienotowano 6 
proc. P o i . Dolarowa straci ła na 
kursie 2 proc. Z innych poży­
czek 4 proc. Premj . P o i , Inwe­
stycyjna, wobec ograniczonej 
podaży, podniosła sie o 1 proc. 
Pozostałe pożyczki (5 proc. Po­
życzka Konwersyjna I 10 proc. 

w y c h zakupywano po kursach 
poprzednich. W dziale p r y w a t ­
nych papierów drobne zaszły 
zmiar.y. 4 I pół proc. 1. z. Z iem­
skie, 4 l pół p r o c 1. z. m. War< 
sza w y , 8 p r o c L z. m. P io t rko­
w a 1 10 p r o c L z. m. Siedlec 
bez zmiany. 8 proc. 1. z, m. W a r 
szawy obn iży ły się o 15 gr.. 8 
proc. 1. z. m. Łodzi — o 25 gr. I 
wreszcie 8 proc. L z. m. Kalisza 
zyskały na kursie 25 gr. 

A K C J E SŁABSZE. 
Na polu wartośc i dywidendo 

w y c h zainteresowanie by ło ma 
łe, wskutek czego kursy niektó­
rych akcyj się obniży ły . Zniżka 
dotyczy akcyj metalurgicznych 
któreml zazwyczaj najwięcej o-
peruje Kulisa, inne natomiast 
grapy nie ty l ko w y s z ł y bez 
szwanku, lecz, przeciwnie, mia 
ł y nastrój chwi lami mocniejszy. 
Z akcyj bankowych o pół złote 
go podniosły się akcje Banku 
Polskiego, Inne zaś (Bank Dy­
skontowy 1 Bank Z w . Spół. 
Zarobk.) osiągnęły kurs po­
przedn i Z akcy j metalurgicz­
nych Starachowice st rac i ły 50 
g r , LUpopy — zł. 1.25 I Norb l i -
ny — zd. 3. Z akcyj spożyw­
czych zakupywano Haberbu-
scha I Spirytus po kursach do­
tychczasowych. Z Innych akcyj 
Interesowano się Pociskiem, do 
py tywano się o Spiessa. of iaro-

Poż. Kolejowa oraz l is ty zastaw j w y w a n o niektóre cukrowe, lecz 
ne l obligacje banków państwo- do t ranzakcyj nte doszło. 

. TEATR MIEJSKI . 
po cenach najniższych romans Lema 

^ v na czwartek" z jubilatem Antonim Kliszew 

Jutro po cenach najniższych po raz ostatni w 
, 0 ł H« ..Dzielny wojak Szwejk". 

j . w sobotę wchodzi na repertuar Teatru Miel-
* *8o .Motke Złodziej", sztuka Asza. 
^^flety do nabycia w kasie zamawtan. Pkrtr-

*ska 74 od 10 ramo do 7 wieczorem bez prze­my. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
w piątek, sobotę I niedziele o godz. 8.45 

kj» f > r e , m ostatnie powtórzenia wesołej, wybor-
Itj., e r a n « i komedii Verneuil'a „Egzotyczna kuzyn 
y [Kuzynka z Moskwy) z udziałem świetnego 
r*a <j ^ e a t T U Polskiego w Warszawie Kazhnie-
*w b e r ł a waz EH Dziewońskiej w roli tytuło-

\ ' M. Rrawadowlcz-Kcdzlar&kiei .w .Uf wrifi xt±i 

kobiecej. Reżyseria W. Sclbora. Ceny miejsc 
zniżone. 

Powszechna uwagę zwracają suknie pań wy­
stępujących w sztuce, wykonanych z materiałów 
uprzejmie dostarczonych przez znaną firmę L. 
Oeyera, piękne tapety z firmy W. Gostyński oraz 
efektowne meble gabinetowe z firmy M. Besser. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś 1 Jutro ostatnie dwa powtórzenia powo­

dzeń iowej komedlo-opery J. N Kamińsklego ^ o 
dróż diabla na wesele", przeplatanej śpiewami I 
efektowneml tańcami. 

W sobotę premiera komedjl społecznej Oeva-
ulta 1 Beirra „Książe, szofer 1 kucharka" w reży-
serJJ Wl. Zienfblńskiego. 

W niedziele, o godz. 12 w południe wielka a-
trakcja dla naszych milusińskich przygotowaina 
przez reż. Leopolda Zbucklego: urocza, barwna, 
. .-.iiuj Ł./i..u:U t śpiewami bajka „Wesele 

laikr". BR ety do nabycia w kasie teatru. Ceny 
miejsc od 50 gr. do zł UO. Osoba dorosła może 
wprowadzić Jedno dziecko do lat siedrniiu bez­
płatnie. 

DZIŚ KONCERT IWANA STESZENKL 
Dziś przyjeżdża do Lodzi artysta opery w Chi 

ca go Iwan Steszenko, znakomity śpiewak rosyj­
ski, który wykona na dzisiejszym koncercie w sali 
PflhauTnonji szereg aryj operowych oraz pieśni i 
romansów Udział w koncercie bierze znany pia 
nlsta F. Szymanowski Szczegóły w progTaimach 
Początek koncertu o godz. 8.45 wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: J. Wójcickiej (Napiór­

kowskiego 27). W. Danlelecklego (Piotrkowska 
127), P. Unickiego (Wólczańska 37), Leinwebera 
(Plac Wolności 2), J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahana (Limanowskiego 81), J. Klupta (Kątna 
54^ <W> 

Chirurgowie ofiarnymi sługami 
cierpiącej ludzkości. 

Na kongresie psychologicz­
nym, k tó ry odbył sie w tych 
dniach w Berl inie, w y p o w i e ­
dział prof. Rehn z F ryburga cie 
kawe przemówienie p. t „Ch i ­
rurgowie a długowieczność".— 
Prelegent zwróc i ! uwagę na to, 
że zawód chirurga 

Jest bardzo ciężki, 
ofiarny oraz wymaga nlesłycha 
nej tężyzny f izycznej, umysło­
we j | nerwowej . Chirurgowie 
muszą często pracować z o-

gromnem napięciem nerwów, 
gdyż najmniejsza omyłka po­
woduje 

śmierć pacjenta. 
Nic dziwnego, i e są to nao-

gół ludzie krotko iyjący 1 nk 
szczacy szybko swe siły w swo 
im cieikim zawodzie. Ogół spo 
łeczeństwa powinien zdawać so 
ble z tego sprawę 1 odnosić s!e 
z odpowiednim szacunkiem do 
tych ofiarnych sług cierpiq|ej 
ludzkości... 

- X X -

Pomysłowa czarownica. 
W Manhelmie skazano na 

grzywnę 50 mk. zł. spirytystkę 
[Eleonorę Hulle, za teroryzowa-
nie rzekomemi czarami. Spiry-
tystka rzucała bowiem na ludzi 

. .uroki" 
1 wprowadzała ich w ten spo­
sób w depresję psychiczną. 
Właścicielce domu, w k tó r ym 
mieszkała, zagroziła 

nagła śmiercią, 

jeżeli podwyższy Jej komorne. 
Kamieniczniczka tak prze­

lękła się groźby, iż niety lko nie 
podwyższyła komornego, ale 
przestała upominać się o pienią 
dze. 

Podobnych sposobów uży­
wa ła czarodziejka w stosunku 
do kupców, jeśli domagali się 
zapłacenia rachunków i t. d . 

i 
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Krótki romans młodzieńca. 
Niezwykła skarga sądowa. 

'Jedyny w swoim rodzaju pro 
ces rozpocznie się wkró tce 
przed jednym z sadów parys­
kich. Poszkodowanym — p r z y ­
najmniej formalnie — jest pe­
wien, znany w kolach towarzy­
skich, bankier. — Przedmiotem 
skargi jest niedotrzymanie 

obietnicy małżeństwa, 
pozwanym zaś jest... narzeczo­
ny żony skarżącego. 

N iezwyk ła ta sprawa miała 
przebieg następujący: Małżeń­
stwo bankiera by ło naogól dość 
szczęśliwe, przez dwadzieścia 
pąre lat małżonkowie ży l i w 
przykładnej zgodzie. Dopiero u-
błegłego lata, gdy małżonkowie 
bawili nad morzem, bankierowa 
poznała pewnego młodzieńca, 
k tóry w y w a r ł na nią tak silne 
wrażenie, że zakochała się w 
nim na zabój i oświadczyła mał 
V>nkowl. że wnosi 

podanie o rozwód. 
Bankier, zdziwiony nieco na­

głym romansem żony, po pew­
nym namyśle doszedł do wnios­
ku, że i na rozwodzie z żoną zy 
ska. I to t rójkąt m- 1 'żeński, w 
najlepszej ze sobą żyjący zgo­
dzie, ukazywał się często w róż 
nvch lokalach publicznych, — 
gdzie bankier prezentował zna­
jomym „ n a r z e c z o n a s w e j żo­
ny". Idylla t rwa ła jednak krót­
ko. Narzeczonemu widać sprzy­
krzyła się wkrótce rola i — ob­
róci! swe afekty w inna stronę. 
Wówczas bankier zapałał obu­
rzeniem : 

—- Jak on śmie nie chcieć cie­
bie l Ja mu pokażę! Drogo mi 
ca to zapłacił 

Bankierowa wróc i ła do ban­
kiera, gdyż rozwód nie został Je 
szcze przeprowadzony, a ban­

kier wy toczy ł swemu niedosz-1 w kwocie 250.000 franków 
łemu następcy proces z żąd"v-iza niedotrzymania obietnicy 
rdem odszkodowania 'małżeństwa 

Jankesom nie brak zimnej krwi. 
Gra w karty na wysokościach. 

W Ameryce panuje nietylko 
prohibicja alkoholowa, ale po-
tiadtc — jak weszta w wie lu 

innych krajach — prohibicja... 
hazardowa... 

Nie wolno tam uprawiać g r y 
r r a 

Niewyzyskane sukcesy myśli ludzkiej. 

przepaszrznne i zapomniane wpalazk 
Metal twardszy od stali l Barwna lotografja. 

$ f o d s n i c n a n e . 
NIECZYSTE SUMIENtE. 

Lekarz do pacjenta: — Więc 
pan często cierpi na nerwowe 
przyśpieszenie bicia serca? — 
Z czego według pańskiego zda­
nia to pochodzi? 

— Z łowienia r yb . 
^ r - Z łowienia ryb? Przecież 

to bardzo spokojny sposób za­
bijania wolnego czasu. 

— Tak. ale Ja łowię na zaka-
ganem miejscu. 

KURACJA. 
. Lekarz: — Pan ma gorączkę 
1 cierpi pan na silne pragnienie? 

Pacjent: — Tak, panie dokto­
rze. Proszę mnie ty lko uwolnić 
od gorączki, pragnienie sam po­
trafię wyleczyć. 

WIDOKL 
Ojciec córk i do kawalera, sta 

rającego się o Jej rękę: 
—- Jakie pan ma w idok i? 
— Doskonałe — odpowiada 

młodzieniec. — Mam bardzo bo 
gate'gr» wuja. k tó ry pije dużo, 
ma k ró tk i wzrok, sam kieruje 
samochodem, jeździ Jak szale­
niec i kupi ł sobie wczora j stu-
ko4nnv samochód wyśc igowy. 

Twierdzenie, że ,niema nic 
nowego pod słońcem" i że 
„wszys tko już by ł o " zwłasz­
cza w technice nowoczesnej, a 
w technice wyna lazków w 
szczególności, znajduje jak naj­
szersze zastosowanie. 

Wie le rzeczy, które w y d a ­
ją się nam dziś zupełnie nowe, 
znane już by ł y w zamierzchłej 
przeszłości 1 musiały być od­
kry te na nowo. Skądinąd w ie l ­
ka ilość wyna lazków została 
zaprzepaszczona i niema sposo 
bu na ponowne Ich uzyskanie. 
Do tej ostatniej kategorji nale­
ży fabrykacja 

giętkiego, wzgl. prężnego 
szkła. . 

Wzmiankę o niem znajdujemy 
w kronice Ihn-abd-AJkohma, 
k tó ry podaje El Manumowi , sy 
nowi i następcy Haruna al Ra-
szyda w następujących sło­
wach opis zwiedzonej przez nile 
go staroegiipsklej p i ramidy : „ W 
skarbcu piramidy, położonym 
na wschód, znaileżliśmy 

trzydzieści komór, 
pełnych kosztownych narzędzi, 
drogocennych kamieni | szkła, 
które zginać by ło można bez 
obawy, żeby się rozbi ło" . Pe-
tronjusz • Arbitter, pisarz r z y m ­
ski 1 ulubieniec Nerona w swo­
jej „Uczcie Trymałch jona" do­
nosi o czarze szklanej, k tóra, pa 
dając na ziemię, nie st łukła f i t , 
a ty lko zgięła, 
co zostało wyrównane młotem. 
O nletłukącem sle —- bo glęt-
krem — szkle wspominają tak­
że Pliniusz 1 Kasjusz. 

W średniowieczu liczni alche 
mlcy u t rzymywa l i , że posiada­
ją sposób, czy l i „ tajemniczy 
elUks-fr", zapomocą którego mo­
żna by ło u tworzyć masę szkla­
ną, zdatną do modelowania w 
ręku. W historjl szkła (1610 r.) 
(Św. Fil ipa Neri) Jest wzmianka 
następującej t reśc i : „Za cza­
sów Tyberjusza Istniało szkło 
prężne I nietłukące sle, którego 
już dzM nie znamy wcafle; po­
siadałoby wartość nieocenioną, 
wyższą od ceny złota 1 sre­
bra" . 

Blacourt pisze, że pewten 
wynalazca w roku 1630 przed­
stawi? kardyna łowi RicheMeu, 
min is t rowi Francj i , próbę gięt­
kiego szkła 1 został zamknięty 
w więzieniu, aby nie mógł naru 
szyć przywi le jów, nadanych 
szklarzom francuskim. 

Najnowsze wynalazk i nfetłu 
kącego się szkła nie d o r ó w n y 
wują jeszcze dawnym wynalaz 
kom, jak widać z powyższych 
szczegółów. 

Naiusilnieisz* starania nie 

doprowadzi ły dotąd do zgłębię 
nia, czem by ła tak zwana 

,-terra slgi lat ta". 

iiiijiiiiiiiiiłiiiiiiii nit iiiiiiii nim 13 
Na Sybir. 

Reżyser Henryk Szaro, operator inż. Gniazdowski , 
Adam Brodzisz i kier. produkcji M . Libkow przj 
pracy nad nowym polskim dźwiękowcem ood tyt. 

„Na Svbir H. 

„Słodziutkie" krokodyle. 
Gady w łasce. 

Proszą nie płakać/ 

Aleksander Fredro w swej tak 
bardzo popularnej, żartobl iwej 
apostrofie, włożonej w usta Pap 
kina „Jeśl i nie chcesz mojej zgu 
by, krokodyla daj ml , l u b y ! " — 
okazał się prorokiem. 

Bo oto teraz ostatni „ k r z y k 
mody " w Berl inie stanowi posła 
danie ..oswojonego" 

krokodyla domowego. 
Oczywiście trudno t rzymać 

w domu dorosłego krokodyla 
k i lkumetrowej długości, ale za 
to na młode okazy o mniejszych 
rozmiarach Jest w ie lk i popyt. 

Eleganckie panie, zapomina­
jąc o chińskich pieskach i an-
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Stary Turek patrzy z rezygnacją 
jak ojczyzna przewraca się do góry 

nogami. 
Zmiany w państwie Kemala. 

On napewno powróci, 

(LUUar naczelny.: Franciszek Prahat 

— Cumhur iyet l Cumhur iyet ! 
• k rzyczą na całe gardło chłop 

cy roznoszący gazety, a prze­
chodnie, c iekawi, czy znów do­
lar poszedł w górę. lub co no­
wego w poli tyce kupują je. — 
Stary Turek nakłada okulary 
I mrucząc pod nosem, sylabi­
zuje długie zdania, d rukowant 
rozw lek łym 

łacińskim alfabetem. 
Idzie mu to znacznie wolniej , 

niż z pismem arabskiem. gdzie 
s łowa składały się ze spółgło­
sek, by ł y jędrne 1 rzucały się w 
oczy. Pó ł dnia ślęczy nad gaze­
ta, zanim ja przeczyta od ty tu ­
łu do ogłoszeń. Potem czuje srę 
bardzo zmęczony. 

Mała przechadzka po Kon­
stantynopolu. Na lekarstwo nie 
ma już teraz napisów arabskich 
Wszędzie rozwalają się duże na 
pisy łacińskie: dondurma — lo­
dy, w a b i ą c e j przyrzekające o-
chlodę w upale- kundurad — 
szewc ul iczny, k t ó r y na pocze­
kaniu zeszyje ci rozpęknięty 

którą Rzymianie dodawal i do Nik t też dotąd nie zciołat na-
swych niezrównanie pięk"VRH śladować „p i lemy" , tkaniny 
naczyń z czerwonej gliny. ^wełnianej, k tóra dawniej , w sta 

rożytnej Grecj i , zastępowała 
żołnierzom pancerz, ponieważ 

przebić jej nie by ło można. 
Zapomniano również o sztuce 1 
technice, stosowanej przez płat 
nerzy w Toledo przy wyrob ie 
broni siecznej. Kl ingi Ich broni 
odznaczały się elastycznością 
i odpornością zarazem, która je 
szoze w czasach dzisiejszych 
budzi podziw fachowców. 

Jednak l w naszych czasach 
zdarza sfe także, że wyna lazk i 
wraz z wynalazcami schodzą 
do grobu. P r z y wzmiance o 
tern wsmomnieć należy p r / fdc -
wszystlkiem o metalu taWium 
wynalez ionym nrzez Ameryka­
nina Adamsa. Metal wzmianko­
wany, aczkolwiek 

twardszy od stall, 
by ł o połowę tańszy od niej. 
Amerykańscy producenci stali 
solidarnie przeć!wstawUi się no 
wemu wynalazikowr, szkodzą­
cemu ich produkcj i I zdołali 
przeprowadzić swoje dążenia, 
t. J. pozbawić Adamso odbior­
ców. Nieco później wynalaz­
kiem tym zainteresowały sie to 
warzys twa kolejowe I napłynę 
ł y zamówienia na setki tysięcy 
tonn. Niestety by ło już zapóź-
no. Adams, wyczerpany pracą 
umysłową i strapiony zawo 
dem, jakiego doznał, 

postradał zmys ły 
1 jako nieuleczalny chory umarł 
w zakładzie dla obłąkanych. 
W chwi l i przytomności , nie 
zdradził tajemnicy swego w y ­
nalazku, zabrał ją z sobą do 
mogi ły . 

Niespełna lat siedemdziesiąt 
temu udało się W ł o c h o w i L u i -
glemu Tarant i wyrab iać 

szkło barwne 
na podobieństwo Fenicjan. Ze 
wszystk ich stron świata napły 
w a ł y do niego zamówienia na 
wi t raże. Tajemnicy swej 
strzegł pilnie, to też zginęła 
wraz z nim, gdy pewnego dnia 
zmalezkmo go mar twego w pra 
cowni. Najzręczniejsi fachowcy 
badali składniki produkowane­
go przez Tarawtf ego szkła, lecz 
nilkt nie zdołał dociec tajemnicy 
jego wyna lazku 

Wynalazca fotografi i w ko­
lorach na początku bieżącego 
stulec'a nletyilko zabrał tajem­
nicę swego wyna lazku z sobą, 
lecz ponadto słał sie Jego ofia­
rą. Dr. Herbert Frankl in z Chi­
cago doznał ogromnego powo­
dzenia z powodu swego odk ry 
cia, tak że wkró tce założyć so­
bie musiał laborator ium na 
większą skalę dla sprostania 
zamówieniom. Kiedyś w y w o ł u ­
jąc kl r sze, zapalił w laborato­
r ium ogień z węgla drzewnego, 
lecz zapomniał o stworzeniu 
wenty latora. Gazy węglowe 
stały sle powodem Jego śmier­
ci, a piękny jego wynalazek 
wraz z nflm znik ł z w idown i 
świata. 

górskich kotach, rozkoszują się 
widokiem krokodyla w zacisz­
nym buduarze... 

Czy równie zadowól on vrn z 
tego stanu rzeczy czuje się kro­
kody l , czy odpowiada mu atmo­
sfera, przesycona zapachami pa 
rysk ich perfum I wonnym d y m ­
kiem w y t w o r n y c h papierosów 
— niewiadomo, bo nikt go o 
zdanie nie pyta... 

W każdym razie do najwięk­
szego szyku w Berl inie należy 
obecnie oświadczenie: 

— Dostałam na urodziny ta 
kiego ślicznego, rozkosznego, 
słodziutkiego krokodylka! . . . 

hazardowej, a przekroczenie t«* 
go zakazu ściąga na winowaj­
ców karę więzienia... 

Amerykanie starają się oba tt, 
zakazy w rozmai ty sposób ob­
chodzić... Przyjacio łom hazardu 
nie brak wyobraźn i , a świadczy 
p tern następująca historyjka, 
która obiegła obecnie całą 

prasę amerykańską... 
Pewien przemysłowiec, znaj­

dujący się właśnie w swem blu- ' 
rze, mleszczącem się 

na 22-em piętrze 
nowojorskiego drapacza chmur, 
zmęczony pracą, przerwał ja i 
przystąpił na chwi le do okna. 
W t e m przed jego oczyma roz­
postarł się dz iwny i nieoczeki­
wany widok. Oto naprzeciwko 
na belce poprzecznej wznoszo­
nego potężnego budynku sie­
działo 

k i lka osób 
zajętych właśnie grą hazardo­
wą... Przemysłowiec zawiado­
mił o tern natychmiast policję-. 
W ki lka minut później 30 poli­
cjantów otoczyło budynek... — 
Niebawem schwytano uczestni­
ków gry hazardowej na wyso­
kościach. B y ł o to siedmiu robot 
n ików 1 jedna kobieta, nie bio­
rąca Jednak udziału w grze. lecz 
swobodnie się jej przypatrują­
ca... 

Wesołe towarzys two powę­
drowało na policję. Wszystk ich 
mężczyzn skazano na 48 godzin 
aresztu — kobieta jako niewin­
na została wypuszczona na wo) 
ność. 

Trzeba przyznać, że Janke­
som nie brak zimnej k rw i . . . 

but. postahane — poczta, gdzie* 
możesz kupić znaczków i w y ­
słać list. 

A jednak... Gdzieś czasem za 
majaczą ci ozdobne, smukłe lub 
skłębione l i tery arabskie. Napi­
sy w spokojnych meczetach.-
Wys łanych barwnemi, puszy-
stemi kobiercami, na k tórych 
modlą się w pokłonach nielicz­
ni Tu rcy starej daty. 

Z t rzewikami pod pachą suną 
c iekawi turyści całego świata. 
Lub też mają 

słomiane pantofle na nogach. 
Niema śladu barwnego Wscho 

du. Gwał townie robi się Euro­
pę. 

Dba o to t rosk l iwie rząd tu­
recki . Pomagają mu w tern ga 
zety i pisma. 

Turcja modernizuje się. Sta­
rzy patrzą z rezygnacja, jak 
wszystko przewraca się do gó­
ry nogami. Palą fajki i wierzą 
WFKISMET. Nie potrafią zmienić 
przeznaczenia. 

— : 0 : -

W l e c z u r u e r o z r y w k i Ł o d z i 

Teatr Miejski: — Z środy na czwar­
tek. 

Teatr Kameralny i — Egzotyczna ko-
rynka. 

Teatr Popularny: — Diabeł w salo 
tach. 

Teatr (leyerowskl — 
Filharmonia: — Koncert Iwana Str. 
tzenkl. 

Heleno w: — Koncert popularny orki* 
stry symfonicznej. 

Cyrk sportowy: — Walki francuski* 
Miejska Galeria Sztuki - Wysuwa. 
Apollo: — Hrabia Monte Christa. 
Bajka: — Wyzwolona. 
Caslno: — Madzi Murat. 
Capltol: — Niewinny grzech, flint 

dźwiękowy. 
Czary: — Więzień z Stng-Slnj. 
Corso: — Bohaterski patrol. 
Orand-Klno: — Odszczepienlec—flU* 

dźwiękowy. 
Luna: — Małżonek wbrew woli 
Mimoza: — Marsz • weselny. 
Oświatowy: — Kobieta i pajac, dl* 

młodzieży Ostatnia Karawana. 
Odeon: — Pułapka miłości 
Palące: — Romans królowej piękno­

ści. Skradzione szczęście. 
Przedwiośnie: — Prawo miłości. 
Przyszłość (Młynarska 32): — Swtt» 

zadni ocy. 
Resursa: — W nocnym lokalu. 
Splendld: — Melodja serc. film dźwW 

kowy. 
Spółdzielnia: — Panna Iwetita — mol* 

żona. 
Słońce: — Coraz prędzej. 
Wodewil: — Ostatni syn. 
Zachęta: — W wirze Paryża I Oa»» 

mlłoścL 

WINSZUJEMY. 
'Jutro: Dezyderemu. 
Wschód słońca 3.33 
Zachód — 19.31. 
Długość dnia 15.58. 
P r z y b y ł o dnia 8.07. 
Tydz ień 21 . 

Z Moskwy do Pekinu 
w przeciągu czterech minut. 

T y l k o 125 minut potrzeba by 
ło depeszy, by oblecieć kulę 
ziemska dwa razy wokoło . De­
pesza ta została wys łana z No­
wego Jorku o godziwie 12 w po­
łudnie i w k i lka minut potem, 
przebywszy drogę przez L o n ­
dyn i M a d r y t została przyjęta 
w Paryżu. Tu przepisana poszła 
dalej przez Genewę. Rzym, Kon 
stantynopol, Wiedeń. Ber l in . Mo 
skwę, Pekin. Szanghaj. Tokio. 
Manil lę, Honolulu do San Fran-
cisko. dokąd p rzyby ła w godzi­
nę I 35 minut, l icząc od chwi l i 
Jej wysłania. Stąd depesza w y ­
słana została ponownie, bv t y m 
razem 

obejść ziemie 
xx 

po raz drugi drogą przez p o ł u ^ 
nlową półkulę. Przeszła wlec 
przez Meksyk, Havanne, Bu** 
nos-Aires, Rio de Janeiro, 
Cap. Le Caire, Melbourne. VaH' 
couver. Montreal do NoweS* 
Jorku, używając na tę druga P" 
dróż zaledwie 32 minuty. -
W swej trasie depesza przes*** 
ła przez 25 sieci l ini j telefonie*' 
nych i kabl i . Najdłuższa odlea 
fość lądowa z M o s k w y do * * 
k inu została pokonana 

w przeciągu 4 minut, 
największa odległość morsKJ 
zaś. 9.600 k im. z Melbourne d j 
Vancouver. w przeciągu Jednfll 
minuty. Tak, tak — Jules Vernf 
może spać spokojnie. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjna 
o rzg OLJCK Zawadzkiej ar . & 

wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskfw 
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